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Ltter&cHi: „ZAUŁEK" pod redakcją Wandy Dobatze^skiej, Witold? Hule­
wicza, Tadeusza Łopalewsktegc,Stefana^arąoskiego

Słowo w 1934 r.

Łowiecki; „Gdzie to gdzie zagrały trąbki m yśliw skie" pud redakcją
Michała Pawlikowskiego.

Dla dzieci; „TŁÓW KC" pod redakrją Elżbiety Minkiewiczówny.
Słow o oa 1 1 kwietnia 1934 r.

5,00f),000 BEZROBOTNYCH MNIEj EC H I M SW Y  LITW INO W A

Tyle razy jeszcze rok teriiu, jeszcze 
pół roku temu, co drugi nasz dziennikarz 
sport najciemniejszej, jako że ntcoczyta- 
nej gwiazdy, gdy nie miał o czem pisać, 
to pisał o Ameryce, użalał się nad b ied­
nym robotnikiem amerykańskim. który 
wzdycha tylko do sowieckiego raiu, s t a ­
cza się z biedy w nędzę. Tak wtedy 
modną była ona u naszych nieuków eko­
nomicznych, znających stosu aki ame­
rykańskie jedynie z poiwiastek Uptona 
Sinclair (w ciągu 56 lat życia napłudził 
ich koło piędziesięciiu), że dziwić się 
można, dlaczego teraz o Ameryce zapa­
nowała w naszej prasie zupełna cisza. 
Coś spoczątku udawano, że Roosevelt, 
to  państwowy komunizm, czy i :ż  pań­
stwowy kapitalizm, (nasze augury, jak 
widzimy, nie były jeden raz więcej ze 
sobą zgodne), potem mówiono, że za 
rok, za pół roku „to się przewróci". Nim 
jednak o w o  niechybne pół roku nadcią­
gnęło, Ameryka u augurów popadła w 
riełasKę. Owszem, pisze się o Austrji, 

[ także o Szwajcaiji, potrosze o L.ortdy- 
lie, gdzie partja socjalistyczna w wybo­

rach do rady (a  ściślej do rad rfrejskich. 
bo jest ich szereg,) prowadzona przez 
socjalistycznych wicehrabiów, baronów 

u hrabiów, odniosła zwycięstwo, ale o 
Ameryce już się nie pisze. A przecież 
ta dzisiejsza Ameryka każdego rzetelne­
go ekonomistę zająćby winna! Rok te­
m u Roosevelt dopiero rozpoczynał swa 
akcję, rok temu był kryzys w .-rtagnacji,
to zaś można oglądać i u nas. Ale
teraz akcja RooseveIta ma 'a  sobą prze- 
zło rok działarria, jak stwierdza sekre­

tarz stanu wszystkie zasadnicze etapy 
[przebudowy są na wykończeniu, a także 
ta akcja osiągnęła już piw ne wyniki, te- 

I az to, nad czem wczoraj kręcono gło­
wami, i krakano, zaczyna być na se- 
rjo ciekawe, pouczające. To też skolei 
do tych pouczających, choć niedemago- 

| ;icznych rzeczy my się, wobec miicze- 
tia skonruzjowanych wczorajszych pro­
roków, zabierzemy.

Ażeby nam niki nie mówił, że ope­
rujemy wiadomościami z c p r\ mistycz­
nego zrodła, albo z pisnt prawicowych, 
ł 'bo z  pism nie lubiących demagogiczne- 
|; rewolucyjnego frazesu, zacytujmy 
rięc zdanie, mówiąc po neo-wileńsku, 

‘amtej strony barykady".
Tamta, ale solidna, „strona bary- 

Jy pisze jak następuje:
„L iczba bezrobotnych  7. 13,0110,000 w 

lu tym  1933 r. zm alała do m arca  193-1 
do 8,160,000, czyli żc zm alała, wobec 
przeszło 100 mil.lonowej ludności S ta - 

E e  nów Z jednoczonych, o 34,3 p roc .“
W pierw szych  trzech  m iesiącach r.

Po swym pow rocie do W aszyngtonu 
przedsięw eźm ie P rezyden t akcję  ce­
lem ożyw ienia dalszego fi na usów‘ ‘ .

„Finanse1' — - to znaczy banki A rok 
temu, muwiono, że Rooseveit upaństwo­
wi banki! No, co teraz powiedzą wic-sz- 
ciarze 1 niedouczone Kasandry?

A ponieważ nic nie powiedcą i wo­
lą o teni nie pisać, przeto niech prze­
czytają jeszcze i to:

„W aszyng ton , H avas, 2 kw ietn ie. 
G enera ł Johnson , dy rek to i X !’ A. (akcje  
w alki z k ryzysem  (p rzy j, sek nasz), 
za tw ie rdz ił zm niejszenie godzin p racy  
w gó rn ic tw ie  węglowem im godzin 7 
dziennie, podnosząc jednocześnie dotycii 
czasowo uposażenie z 4.60 dolarów  11:1 
5 dolarów  za dniów kę.

Zm iana ta  dotyczyć będzie masy 
700.000 robotnikow , |> r:vu jąe\ eh w te j 
dziedzinie “ .

To też nic dziwnego, pis/e ów 
dziennik, że z administracji „Piacy Oby­
watelskiej" stworzonej rok temu dla 
wciągnięcia za niskiemi stosunkowo po­
borami, (coś jak obozy pracy) bezrobot­
nych mogło przejść do normalnej pracy 
w ożywiającem się może wolno, ale nieu 
stannie, życiu gospodarczem, 1,250.000 
łudzi.

Ten krótki, ale wymowny artykulik 
zamieściła onegdajsza „Republiące" (z 
2-IV 34), wielki francuski „journai d opi- 
nion", czyi. dziennik typu n as / igo ,  typu 
„Robotnika", „Gazety Warszawskiej" w 
przeciwstawieniu do 1KC lub hktpressu, 
Owa „Repuf>lique“ jest organem lewico­
wym, i to  nie tej lewicy francuskiej, 
która in corpore siedziała w skandalu 
Oustrica, a po rółtora roczny n urlopie 
przyfrunęła do Stawiskiego. Repu- 
blique“ est pismem t. zw „młodych 
Turków" entants terribles lewicy, gło­
szących hasła faszystowsko-nai.jonali- 
styczne i sprawiającej ortodoksyjnym 
socjalistom typu Bluma, coraz więcej 
zmartwień. Wprawdzie i „jeuia s Tur- 
ques“ też w skandalikach ostatnich miesię 
cy mieli podobno swój udział, ale skrom 
niejszy, jako że ministrami jeszcze nie sa. 
I oto takie św iadectwo dziełu Roosevel- 
ta wystawia organ nie krętackiej, nie 
ignoranckiej, nie parafjalnej demokracji. 
Temu rok nie krakali, nie wołali po ta- 
tarsku Rooseveltowd kęsint, nie przepo­
wiadali upadku w maju, krachu na je­
sieni, sowietów na Boże Narodzenie. To 
też teraz zato nie muszą wstydliwie mil­
czeć i wyszukiwać w geografji co odle­
glejsze i mniej znane kraje, skad ich 
kryzysowych „własnych k in-spotiden- 
cyi nikt (narazie) nie sprawdzi. K.P.

BERLIN. Pat. —  Prasa nieinitckfa z 
z wyraźną niechęcią przyjęła mowę Lit­
winowa, nie tając swojego rozczarowa­
nia l  powodu afrontu, jaki komisarz so ­
wiecki sprawił wszystkim jawnym i ukrv 
tym zwolennikom rewizji w Niemczech. 
„Kreutz Zeitung" p >dkreśla m. in., że o ś­
wiadczenie Litwinowa stworzyło fakt po­
lityczny o doniosłem znaczeniu na przy­
szłość, stając zupełnie niedwuznacznie 
we wspólnym froncie z antyrewizjorista- 
nfr.

F1NLANDJA PODPISZE PAKT 
O NIEAGRESJI

TALl IN, Pat. —  Według otrzyma­

nych tu miormacyj z Helsingfoisu, pre­
zydent lepubliki fińskiej wyraził zgodę 
na podpisanie przez Finlandję pakt i o 
nieagresji.

BRAK KOMENTARZY W ESTONJ1
TALLIN. Pat. —  Wiadomość o  pod 

pisaniu paktu moskiewskiego ^odała pi a 
sa estońska dopiero w  dn>u dzisiejszym, 
prz^tac ając treść przemówień Litwino- 
w n  .i B'- -u«"ajtma. Komentaiz-- -edak- 
cyj’nych lub ocen paktów dotychczas 
niema. Dzienniki dodaja tylko, że w  naj­
bliższym czasie mają podpisać tównież 
nakt Polska i Finlandja

[Ljf Siwety zapłacą długi carski?
TRUDNOŚCI W ROKOWANIACH SOW1ECKO-AMERYKAŃSKICH

P a R Y ż  PAT. _  P rasa  donosi 7. W aszyng­
tonu, żc prow adzone w  M oskwie rokow ania w
spraw ie długów  rosyjskich, zaciągniętych w 
S tanach Zjednoczonych, na tran ły  na trudności, 
które w yw ołały duże kom plikacje. G łów ną trud ­
ność stanow i żądanie Ameryki wypłacenia przez 
rzad sowiecki określonej globa(nej sum y, k tóra 
byłaby rnzazielona przez rząd  w asz jng tonsk i 
między posiadaczy obligacyj, w ydanych przez 
daw ne rządy carskie i rząd  K iereńskiego.

Sowletj- natom iast chcą uniknąć za w szel­

ka cenę podpisania aktu, k tóryby dał podstaw ę 
do interpretacji, że uznają one d ługi carskie.—  
W  tych  w arunkach rada °ilm inistracyjna Banku 
dla Handlu z Sow ietam i przyjęła rezolucję, k tó ­
ra  stw ierdza, że ządow i sowieckiemu nie m ogą 
być przyznaw ane żadn* kredyty  dc chwili przed 
stawienia przez stronę sow iecką prezydentow i 
Stanów Zjednoczonych nadających się do p rzy ­
jęcia propozycyj w zakresie uregulow ania sp ra ­
w y długów rosyjskich w obec S tanów  Zjednc 
czonych.

Zgon zasłużonego kapłana —  
sybiraka

Z szeregów  duchow ieństw a ubył znów  za­
służony bojow nik o sp raw ę katolicką i polską, 
ś. p. ks. .intuia>. Paw eł Frclek, który  zm arł w 
dniu 29 m arca w Kielcach. Św ięcenia kapłańskie 
otrzyma! w r. 1874. poczem dalsze stud ja  teo­
logiczne odbyw a! w Akademji D uchownej w 
Petersburgu, k tórą ukończ>i v> 1878 roku.

W 1883 r. został w iceregensem  sem inarjum  
kieleckiego i na tern stanow isku pracow ał w cią 
gu 10 lat. Uwięziony w 1893 r. dw? lata prze­
byw ał w' cytadeli w arszaw skiej, poczem  skaza­
ny był na w ygnanie i w ywieziony na Syberję. 
Po trzech latach przym usow ego pobytu w Niż- 
nim Udińsku w  gubernji Irkuckiej pozwolono 
mu na zam ieszkanie w  Rosji europejskiej, gdzie 
na pracy duszpasterskiej w Smoleńsku, Kazaniu 
i Jałcie upłynęły w ygnańcow i dalsze trzy  la ta  tu 
laczki Pow róciw szy w reszcie po sześciu latach 
zesłania do kraju, ś. p. ks. Frelck musiał objąć 
stanow isko wikarego, poniew aż rząd rosyjski 
przez długi okres czasu nie chciał zatw ierdzić 
go na urzędzie proboszcza.

Po złagodzeniu kursu politycznego w Pol­
sce zastrzeżenie to  cofnięto i ś. p. ks. Freiek 
był kolejno proboszczem  w  kilku parafjach a m. 
in. w  Pińczowie, Czeladzi i Staromieściti W y­
czerpany przeżyciam i więziennemu i przykroś­
ciami, jakich mu nie szczędziły wtacLze zaborcze 
w r, 1920 zrezygnow ał z p racy  duszpasterskiej 
i osiadł w  charakterze em eryta przy swoim bra 
tanku —  księdzu. Pogrzeb sędziw ego kapłana 
D atrjoty odbył się w  dniu 3-m kwietnia w Kiel­
cach.

T E L E G R A M Y
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Fraacja w©bec zagadnęli rszb  ̂ Jeni@wych
PARYŻ PAT. — Rada m inistrów  na wczo- 

rajszem  rannein posiedzeniu pod przew odnic­
tw em  prezydenta Lebruna ustaliła ostatecznie 
formę odpow iedz; Francji na  notę angielska z  
dnia 28 m arca »>•.

G abinet angielski zwróci! się w ów czas, jak 
«viadom >, do  rządt. francuskiego z zapytaniem , 
czy byłby skłonny do podpisania konw encji 
og ran ic-ające, zbrojenia lctorą podpisałyby ró ­
wnież Niemcy. W ykonanie tej konw encji było­
by gw aran tow ane przez Anglję. Szczegóły i 
w arunki g y a ran cy j zostałyby oficjalnie om ów io 
ne N ota w erbalna, opracow ana przez m inistra 
spraw  zagranicznych B irth o u  i jednogłośnie 
p rzy jęta  prze; radę ministrów, udziela krótkie! 
odpowiedzi na zapytanie postaw ione precz I on 
TłSBHBH^-WMSKWt

ODPOWIEDŹ NA NOTĘ 
ANGIELSKĄ

N arazić l rancja pozostaje w ierną zasadom,

dyn. Spraw y te  m ogą być obszerniej i oardziej 
w izechstronnie po trak tow ane w d re d z t roko­
w ań dyplom atycznych  N ota w yraża zadow o­
lenie, że kierownicy polityki Wielkiej B rytanji 
w ykazują w ięcej zrozum ienia w  stosunku do 
postulatów  Francji w  spraw ie bezpieczeństw a 
które me przestaw ało  nigdy zajm ow ać pierv 
szego miejsca w  progra nie polityki .rancuskiej, 
jednakże pytania zaw arte w m>cie angielskiej z 
dnia 28 m arca są  sform ułow ane w  sposób zbyt 
ogólny. F rancja m ogła bez obaw y rnepoi«zu- 
mień zasadniczo wjmazić sw ą  zgod" na projekt 
w ysunięty w  nocie angielskiej.

w /sun ię tym  przez kom isje ogólna kon.eiencji 
-ozbrojeniowej. Nie może ona w yrazić sw ojej 
zgodj na propozycje zaw arte  w  nocie ang iel­
skiej z  28 styczn ia  br., k tóre sprow adzały  się 
do  upow ażnienia "ew nych zbrojeń  niemieckich, 
przew idując rów nocześnie rozbrojenie Francji. 
Z  drugiej strony należy zw rócić uw agę na dzia­
łalność praw odaw czą i na zbrojenia Niemiec, 
których budżet dotyczący w ydatków  w ojsko­
w ych stale w zrasta , mimo ogranie ranią prze­
w idziane przei trak ta t w ersalski.

Przemówienie Qjia św. da mł&diieży
RZYM. P a t, —  ,,O sservatoix  R o m aao "  

ogłasza przem ówienie, w ygłoszone p izez  O jca 
Św iętego do m łodzieży n iem ieckiej. P ap ież  
ośw iaucza m iędzy inem i, że w ie dobrze, w  ja  
k ich  tru d n y c h  w arunkach , z n a jd u je  się obec­
n ie  katolicyzm , a  zw łaazcza n iem iecka mło 
dzież ka to licka , zorganizow ana w zw iązku 
N orddeu tsch land . W ielu  członków  te j o rg a ­
n izac ji cierpiało  d a jąc  dowód b oha te rsk ie j

odw agi oraz swej w iary , w  czem  p rzy p o n r 
n a h  m< czeimikow. P ap ież  zapew nia, że uczy 
n i w szystko, aby  b ron ić  młodzież k a to licką  w 
N iem czech. W zyw ając  obecnych, aby dale,’ 
p row adzili swą piękna działalność dla chw a­
ły  B oga i K ościoła, Pat)ież nr dkreśla, że za ­
wsze b 1dzie m ów ił p raw dę i za wszelka cenę 
p raw d y  te j bedzie bronił.

 —0O0—----------

N astępstw em  zbrojeń niem ieckich byłoby 
niew ątpliw ie zadanie zbrojeń ze strony  innych 
państw . Precedens ustalony na  rzecz Niemiec, 
m ógłby być z  pow odzeń  ;m w ysuw any rów nież 
przez inne państw a, p ragnące  o trzym ać zadość­
uczynienie v/ tej s a m e j  dziedzinie. T ak  przed­
staw ia się w ogółnym  zarysie tekst noty  fran­
cuskiej, k tóra  będzie w ręczona -zadowi b ry ty j­
skiemu. W krótce minister B arthou zapozna an­
gielskiego ministra spraw  zagranicznych z po ­
glądam i rządu francuskiego na .sprawę gw aran  
cyj‘, k tó re  zdaniem  jego  bvlv konieczne, żeby u- 
niknąć niebezpieczeństw a pogw ałcenia układu 
m iędzynarodow ego w  spraw ie rozbrojenia k tó ­
rego podstaw a byłaby uprzednio uzgodniona z 
zaintereoOv. unemi mocarstwami.

Przei plebiscytem w zagłęb>u Siary
'TSTf t m  rg awajgiri—  r  ~f»W* T T

I  I  ,b. ogłosiło n iew yiiłaealność ty lko  25
banków  w  całem  p aństw ie , gdy  w nor-

; m alnym ijpku 1920 w tym  sam ym  o-
Jtresio ucvyniło  to  bankó  >v 47, a w roku  
ib iegły  ti jeszcze r i  3.500.

FATALNA POMYŁKA
W przedwczoraiszym artykule wstę­

pnym „Chór śpiewacki i szosa kielecka" 
przydarzyła się w druku niezmiernie 
przykra i zniekształcająca zupełne myśl 
i tendencję p myłka.

SAAk BRUCKEN PA T —  Komisja rządzą­
ca Zagłębia Saary  udzieliła p raw a eksterytor 
jalności konsulowi w łoskiemu Cuturi'em u, który 
przybył tu w  cłm rakłerze obserw ato ra  na  okres

Basscsm rm
Zamiast wydrukować, n u i !e tekstu, 

że Gdynia rnt 1911 —  1913 polszczyła 
stę lnidow tła droga pogawędek z 
ludem,

„ŚPIEWANIEM PIEŚNI STAROPOL­
SKICH wraz z ludem w kościele' .

wydrukowano:
„śpiewaniem pieśni OBWl£POLśKiCT4rt
co oczywiście nietylko niema sensu, ale 
i imputuje autorowi złośliwo c zgoła 
rie na miejscu

przygotow ań do plebiscytu w  roku 1935. jes t 
to pierw szy konsul obi ego p aństw a z siedzibą 
na terytorjum  -tagłębia. D otychczas ko nisja 
rządząca była przeciw na zakładaniu >bcyrh 
konsulatów  na tym  obszarze. W szyscy konsu- 
lowie, których kom petencje rozciągały się na 
zagłębie Saary . m ają sw e siedziby w e Francji 
lub Niemczech.

GŁOS ŁOTEWSKI

REWOLT* W I R 4 BJI
JEROZOLIMA PA T. — W edług informacyj 

z dedzasu , pew ne szczepy usiłują w yw ołać re ­
woltę przeciw ko kr >low; Ibn-Saudowi, kon  ys- 
ta jąc i  jego za ta rgu  z im am em  Yemenu F o r­
malnie między obu w ładcam i w ojna nie została 
jeszcze ^pow iedziana . Przyw ódcy m uzułm anów 
w  JeiOzF podjęli w ysiłki w  celu pokojow e­
go z a ła ti Jraia konflilrtii.

O ST O SU N K A C H  PO LSK O - L IT E W S K IC H  

RYGA. P a t. —  „L a tv ia  ‘ p isze : Ze  sn in t 
kiem  nm shny stw ierdzić , że stanow isko  L itw y  
w sto su n k u  do P o lsk i uniem ożliw ia rea lizac ję  
zw iązku p ań stw  B ałtyck ich  Z n iepokojem  
spoglądam y n a  po litykę L itw y w  r to su n k u  do 
Polsk i. lo l i t y k a  t a  n ie  Drowadzi do p o rozu ­
m ien ia  i  trw a dalej p rzy  ja łow ym  sporze  o 
W ilno. L itw a  pow inna zrozum ieć, ze d la  n ie j 
kw est j ą  życia  .jest n ie  W il 10, lecz dostęp  do 
m orza. M am y nadzie je , że tw a rd a  log ika  zmu 
s i L itw inów  do zakończen ia  n iepotrzebnego 
aporu. Porozum ien ie z  P o lsk ą  w zn o cn i t,vlko 
stan  p o siadan ia  L itw y. L eży to  w  in teresij 
n ie ty jko  L itw y  a le  i  naszym  i 
nty z k n ń c z m u ^ ^ ^ m ^ z e f

Ś P. POSEŁ STROYNOW SKI
W e Lwowie zm art w  48 roku życia poseł 

2 klubu 6J3WR, dr. Roman Stroynowsko, w łaś­
ciciel dóbr prezes M a,opolskiego T ow arzystw a 
Rolniczego, kapitan  rezerw y, cz'onek zarząd 1 
lwowskiej Izby Rolniczej i innych zrzeszeń oraz 
zasłużony działacz społeczny. Pogrzeo śp  po­
sła Stroyuow skiego odbędzie s*ę dzisiaj.

SY T U A C JA  N A  G IE Ł D Z IŁ  
W ARSZ-YW Ą, P a t. — D ziś zanotow ano 

spadek  tu n ta , D o 'a r  w ykazai n a  m ek tó rych  
g a d a c h  lekk ie  wzmocnienie, na innych  sps 
dek, osiągaj-oc naw et na in iższy  z dotychczas* 
no tow anych  kursów . W każdym  raz ie  do lar 
pozosta je  w ciąż znaczn ie  poniżę; górnego pun  
k to  złota, co św iadczy  o tern, że is tn ie ją  czyi 
nik_ w pływ ające n a  n a tu ra ln ą  słabość walu 
ty  am erykańsk ie j,
K RY ZY S W  A M E R Y K A Ń SK IM  P R Z E M Y ; 

L E  SAM OCH OD OW Y M
A A S Z l.N t TOX Put. —  W edług  o sta i 

nich inloruiacy.i, n ap rężen ie , jak ie  z a ra a c z Y 
ło się ponow nie w przem yśle  sam ochodowym , 
uległo juewnemu złagodzeniu po ogłoszeniu win 
dororści że s tra jk i , k tó re  ob jęły  4.60U robot 
ilików  w M ilw aukee, zostałv  osta teczn ie  zlik 
widow aue.

H enryk  F o rd  ośw iadczył, że je ś li  rząd  
szczery  je s t  w  sw ych usiłow aniach  doprow a­
dzen ia  k ra ju  do dobroby tu , to  zaniecha, k ro ­
ków w k ie ru n k u  podniesien ia  een.

P IE Ś N I P A L aC Z Y  
lG P S K  P a t. —  Yv najb liższym  ozasie 

w yjdzie w nak ładzie  H iersem au n a  (L ip sk ), 
o ry g in a ln a  książka „ I?aucherlieder“  (P ieśn i 
P a laczy ), zb ió r z  4- ch stu leci. Z ebra ł je  W ik  
to r  endel, li te ra t z poblisk i, j  H anaw y 
( I la n a u )  Z biór ten  obejm ie poezje, k tó re  wo 
góle k iedykolw iek o p a len iu  zo s tah  n ap isa ­
ne. P ierw szy  w iersz na ten  te m a t n ap isa ł Ja - 
kób B alde w X t 11 w ieku, au to ram i 200 dal 
szych p o e z jj na te n  o ry g ina lny  tem at są : 
K iy s l jan G iin tiu  r, L essing, Voss, A rno 
H olz, W ildgaus itd  K siążka ta  będzie zawie 
rać około 500 s tro n  i 50 drzew orytów  

W Y ST A W A  A R T Y STY C ZN A  TW ÓRCZO Ś­
CI D Z IE C IN N E J w Z. S. R. R. 

M OSKW A. P a t. —  M połow ie k w ie tn ia  zosta 
nie o tw arta  w M oskw ie w ystaw a tw órczości 
dziec innej w m alarstw ie  i ry sunku . O trzym r,- 
110 p race  z najod leg le jszych  krańców  ZSRE , 
z T u rk ies tan u , K au k azu  oraz  od E skim osór 
Sam ojedow  i O stjaków , Są rów nież prace., na 
desłane z ';ig ra n io y : A m eryki, F ra n c ji, Poi 
ski, Niemiec, T u rc ji, C zechosłow acji i Japon- 
;ji. P rasu  podkreśla , że ry su n k i dzieci sowiee 
k ieh  czerp ią  g łów nie tem a ty  z życia  czerw o 
n t j  a m iji , z dz ied z in / up rzem ysłow ien ia  i 
ko lek tyw izacji ro ln ictw a.

PO W IE ŚĆ  A. MAL±c a UX N A  E K R A N IE  
FILMOWYM

M O SK W A . P ał — Powioee A ndree  Mai 
raurc „L a  C ondition  H u m aiu s“ , odznaczam , 
o s ta tn io  nagrodą im . G oncourtów  będzie prze 
rob iona na  film  przez sowiecki t r u s t  film ow y 
„W ostok film ‘*. A u to r pow ieści A. M a ira u s  
uda się w ciągu  la ta  do Moskw gdzie  w raz 
z L. M ous ;iiiac‘em b id z ie  ivsj>ółpraeowal
jirzy  rea lizac ji film u.

d a k  wiadom o, tem atem  „L a Condition 
H m nains“  je s t  w ybuch rew olucji w Szangha 
ju , rozłam  m iędzy kom unistam i i a rm ją  m ar 
sza łk a  C zang-K ai-Szeka, zakończony śm ier 
c ią  przyw ódców  kom unistycznych.

T A JE M N IC Z A  ŚM IERĆ T E N IS IS T Y  
JA P O Ń S K IE G O  

SIK G A P O R E . P a t. —  Znany te n is is ta  ja- 
jroński Sato , k ió n  na jy jk ładzie parow ca „ tln  
koneiuaru - ' udaw 'ał >bę do A ng lji, zn iknął 
w ta jem niczy  upogólJW  kab in ie  S a to  znalezio 
no list, z k tó rego  w ^ u k a , że S a to  p* pełn ił 
mobójstw et.'
K A W A L E R Z Y Ś C I J7TEMII 

PA RY Ż. P a t. 
na konkurs



S1LVA RERUM
F IL M Y  N IE D O Z W O L O N E  D u A 

M ŁO D ZIEŻY
W rocrny j  os Mae ra z  d a  sp raw y  film ów , 

niedozw olonych d la  m łodzieży Z achęca do 
ponow nych rozw ażań  na te n  tem a t K u r je r  
^ o ra rn y  (88), k tó ry  w ypow iada sw e uw agi 
w zw iązku z p ro jek tem  now ej U staw y  F il 
m ow ej.

P ro jek to d aw cy  now ej U staw y  F ilm ow ej 
w nieśli w  u s tęp ie  2-gim  a r ty k u łu  19-go, p rze  
pia, m ocą k tó reg . „p rzed  m łodzieżą poniżej 
la t  18. w olno w yśw ietlać  tylko fu r ty ,  k tó ry ch  
w yśw ietlan ie  uznano  w y raźn ie  dla. n ich  za. 
dozw olone11. W  u st 3 tego  sam ego a r ty k u łu , 
z n a jd u jem y  przepis, k tó ry  b rz a n : „P ub liczne  
w yśw ietlanie film ów  p rzea  dziećm i poniżej 
la t  6-ciu  jest zab ron ione '* . W  kom isji sejm o­
wej w prow adzono do a r ty k u łu  19-go zmian® 
wiektr D rekluzyjnego z 18-tu, la t n a  17 la t. 
V; Sec a d e  zm iana  ta  n ie  u trz y m a ła  się i  a r t .  
13 p o d s ta w io n o  w daw nem  b rz r” eniu, t .j . 
d e k  p rek lu zy jn y  u trzy m an o  na poziom ie 
18-tu  la t .  Z zestaw ien ia  tre śc i u stępów  2 i 
3  a rty k u łu  19, dow iadujem y się b ąd s cobadź 
ciekaw ej rzeczy, że  po jęc ie  „m łodzież“  roz­
c iąga  się na  p rze s trzen i od  7 go do  18-go ro­
k u  życia .

T u  tkw i p ie rw sza  n iekonsekw encja  p ro ­
je k tu : przecież poziom um ysłow y dziecka sie­
dm ioletn iego  różn i się zasadniczo od poziom u 
m łodzieńca 18-Ietniego. D rugą słaba s tro n ą  
p ro je k tu  je s t sposób kw alif ikow an ia  fiim ów 
illa m łodzieży. W łaściciel film u, jeże li chce 
uzyska® pozw olenie n a  w yśw ietlan ie  ‘ il mu 
dla m łodzieży, m usi zw rócić się bezpośrednio  
do M in iste rs tw a  W  R. i 0 .  P ., k tó re  orzeka 
stanow czo  i bezapelacy jn ie .

W M in. ff , R. i 0 , P  do tychczas n iem a 
kom órki, s ta le  zo rgan izow anej i w yposażo­
nej w urzędn ików  w yłącznie i  ty lk o  zajm u- 
ncych się en zu rą  film ów . W iedzą  o tem  do­

b rze  w łaściciele film ów  i  w łaściciele k inc- 
eatrów , k tó rzy  ze zrozum-.nią co aw ą i s ta ło ­

ścią, godną lepszej sp raw y , c iąg le  dow iadu ­
ją  się o  now ych delega tach  M iu. W . R. i 0 . 
P „  ciągle o g ląd a ją  nowe tw arze . D elegaci cen- 
TOrzy M in. W . R. i  0 .  P . re k ru tu ją  się bo 
d a jże  ze w szystk ich  re fe ra tó w , w ydziałów  i 
ć e p a rt "m entów  tego  m in is te rs tw a . W szyscy 
z n a ją  się n a  film ach  w szyscy w szechstronnie 
'icem iają ca ło k sz taF  problem c w ych o w aw - 
cuych, jed n i nudzą  się m niej n a  p rzeg ląd a :h  
film u, inm  w ięcej. Je że li zna. dzie się c iekaw ­
szy, względnie przez rek lam ę okrzyczany, 
film , p rzychodzi naw el k to ś  z delegatów  „na  
ocho tn ika  *. R ezultat. —  o lb rzym ia  większos* 
film ów  je s t n iedozw olona d la  dzieci i  m ło­
dzieży

S p raw a cenzurow ania film ów  i kon tro li, 
aby nie było  przekroczeń , —  je s t bardzo  
skom plikow ana. O rzeczenia urzędow e n ie ­
w iele ud z ia ła ja . P o trzeb n a  je s t  w spółprace 
szkoły i rodziny D otychczas w szystko to  
m ocno szw ankow ało.

Wobec fak tów , ideo® a l  w d zie ran ia  się 
m ło iz iezy  do k in o tea tró w , wobec zupełnego 
b rak u  jak ie jko lw iek  p raw n ie  uzasadnionej 
egzekutyw y woDec mło iz ieży  ze stro n y  w ła­
ściciela  k in o tea tru , wobec ‘P ianych i ak tó  w 
nieudolnego fu n k c jo n o w an ia  ta k  zw anych de­
legatów  op iek i szkolnej, d y żu ru jący ch  w po­
czekaln iach  k in o tea tró w  i w y p a tru j ącycł 
b e re tu  szkolnego, lub  ta rczy , tam  gdzie  be re t 
ten  zo sta ł zam ieniony na cyklistów kę, a  t a r ­
za  cdpriltS , marny p raw o  i poustaw ę do 

stwierdzenia, ze d< nychczasowy try b  f u n k cjo 
no w? m a  cenzu ry  szkolne, z aw ie ra  poważn® 
lu k i i  że lu k i te  m usze być co rych le , uzu p e ' 
nione. S tonow anie zaaazów , to  system  n a j ­
m niejszego o p o ru  i najm nie jszego  poczucia 
odpow iedzia lność . Stosow anie zakazów  w 
sp raw ie  ta k  żywej, j a k  sp raw a  film u  d la  mło 
Izieży, nadmierny, nieom al g enera lny  zaka„, 

bez żadnej egzekutyw y m usi doprow adzić do 
p arod ji in ten cy j ustawodaw cy

Od czagoż należałoby zaczą- n a p r a w ę  

sto su n k ó w ! W y d a je  się jed y n ie  słusznem , — 
zorganizow anie p r z e d e  w szystkicm  stałego, po 
w ażnego s tu d ju m , k tó reb y  nm ieję tn ie  kw al; - 
fikow alo  iilm y . N astęp n ie  zaś należy "zg o d ­
nie d z ia łan ie  szkoły i rodzin .

U staw a musi. być i sędzię zastosow ana 
Chcem y jed n ak , b y  n iew ątp liw ie  d o b ra  i  n a ­
cechow ana uczciwą u p s k ą  o m łodzież iu te r  
c ja  ustaw odaw cy  nie zo s ta ła  sp a rzo n a  p rze7 
niew łaściw e w ykonan ie  p rzep isu  u s taw o w eg ). 
P rob ien  n ie  je s t ła tw y  do  ro z s rrz j g n ięaa , 
je s t  n aw e t bardzo  tru d n y  i  skom plikow any 
m oże znieść s to  słusznych i sto  n iesłusznych 
in te r r r e ta c y j ,  tem b ard z ie j jednak  wi u e n  s ta . 
się p rzed m io ten . bard zo  pow ażnego rozw aże­
n ia  i  p lanow o prow adzonego s tud jum . Cen 
zurow an ia  film ów  nic m oże być ubocznem  
zajęciem  coroczr i< innych 20-srtu urzędników.

oni ^ ^ w i t s e n n  m  D a n u n c u s
w Sti.cr.rch izby Pizemysłowc-Hnni. loue] ec godz. l l - e i  wieczór

Bdety do nabycia przy wejściu.

Tureckie zbrojenia 
na mdrzu

W WISZĘ STJUCY

Poni stawiska -■ w ię z i  niu

HAMBURG PA T . —  O ekspansji japoirii 
na polu w łókienniczem  św iadczy w iadom ość, 
kolportow ana na  giełdzie baw ełnianej w  B ie ­
rnie, że  rząd  turecki sprzedał japońskiem u to ­
w arzystw u 100.000 akrów  ziem i z koncesją r a  
założenie p lan ta ry j Dawemy. W: atm an za to  
T urcja  o trzym a pożyczkę j ipońską w  kwocie 
100 ml1 jonów  dolarów  na budow ę okrętów  wo-

ZA DWA TYGODNIE O TW A RClh

jennych.

Dc. sze lutowanie rcz-
PENSJONARJUSZKI CZEKAŁY NA NIĄ ZEZŁOŚLIWĄ RADOŚCIĄ. —  PIĘKNA ARLETTA ZACHOWAŁA SIĘ DUM­

NIE. —  ZAZDROŚĆ i WŚCIEKŁOŚĆ ARESZTANTEK
bitxów „Czsltiskina"

Jed n o  z  p ism  pary sk ich  po d a je  ciekaw y 
rep o rtaż  z w ięzienia, w  k tó rem  p rzeb y w a li 
a re sz to w an a  n iedaw no A rle t ta  S taw isk a  żo 
n a  słynnego oszusta z  B ayonne.

W  d n iu  p rzy b y c ia  now ej a ro sz ta n tid  od 
sa l jad a ln y ch  do w a rsz ta tó w  w ięziennycu, oa 
gab inetów  dy rek to ró w  do ciem nic, od w spó l­
nych  cel p ro s ty tu te k  i o  po jedynczych  ci i 
kobiet - szpiegów podaw ano  sobie z  Ust do 
u s t sen sacy jn ą  w ieść:

—  P rzyw iozą  ją  dziś w ieczorem !.. N a ­
reszcie  aresz tow ano  ją ! ..

W iadom o o k im  by ła  mowa... „O na 1 —  
to  znaczy  —  S taw iska ... Całe w ięzienie k o ­
biece oczekiw ało ją  ze z łośliw ą radością .

P rzyw ieziono ją  do w ięzien ia  w godz- 
n ach  w ieczorow ych. W  k a n c e la r ji p rz y ją ł ją  
d y rek to i w ięzienia, ekonom, s i ó s t r i  dozor- 
czym e w ięzienne. P a n i S taw isk a  s ta ła  dum ­
nie w yprężona, spokojna, ja k ę d y h y  w itały  ją  
n ie  w ładze w ięzienne, lecz hołdow nicze dełege. 
c je  n a  iw orcu...

W ita jąc  p a n ią  Staw isk?, d y re k to r wiezio 
n ia  rzek ł:

—  M adam e... M uszę p an ią  uprzedzić, że 
nasz  dom  n ie  odznacza się zby tn im  kom iot 
tem , a le  uczynim y w szystko, co będzie w na 
szej m ocy, aby  p an i n ie  b ra k  było niczego 
Z resztą , pan i chyba zn a  regu lam in  w ięzienia. 
O ile  się u ie  m ylę, w  ro k u  1926 s ied z ia ł ju s  
pan i w  w iezierdu S p in t-L azaire .

A ie sz tan tk a  rzu c iła  się n a  p an ią  S taw is 
Ką i p o c iłaby  ją  dotk liw ie, gdyby  w  porę  n ie  
nadbieg ła  służba  w ięzienna, k tó ia  zapobieg­
ła  bójce.

N astępnego  d n ia  p a n ią  S taw iską  p rzy ­
dzielono do p racow ni k raw ieck ie j, gdzie o- 

trzy m a la  ona sw oją m aszynę do szycia W  p ra  
co w ni S taw isk a  sp o tk a ła  dw ie w ielkie „ve- 
d e t ty “  k ry m in a lae  —  sk azan ą  onegaaj n a  
dw a la ta  w ięzien ia  Y w onnę H u o t z a  zgm or- 
dow anie p re fe k ta  C ansera tó  oraz s ły n n ą  V io 
le ttę  N ozierę, k tó ra  o tru ła  sw ych rodziców  

O bydw ie norderczym ® , p a trz a ły  n a  p a ­
nią S taw isk ą  *góry. Byio to  „spo jrzen ie  za 
’ zdrości ‘, gdyż do tychczas one by ły  n a jw ięk  
szą  sen sac ją  w ięzienną te ra z  zaś zaszczyt 
ten  spad ł na żonę o szusta  z. B ayonne.

S taw isk a  w rozm ow ie s Y w onną H u o t o- 
św iadczy ła  n n ę u /y  innem i, że  aresz tow ano  
j ą  ty lko  d latego, aby  uspokoić op in ie  p u b li­
czną...

P oza tem  S taw iska  n ie spoko jna  je s t b a r ­
dzo o los sw ych dzieci S yn  je j p rzeb y ł o s ta t  
n io  ciezki broncM t. A resz tow an ie  je j n as tąp i 
ło w  czasie jego i ekonw alese tneji. S taw iska  
oczekuje w ięc w ,rięz ien iu  w ieści z aom u. K ło 
poty m a te r ja h ie  ró w n ie j d a ją  się je j w e zna 
ki M ąż zostaw ił je j podobno 40.006 granków  
lecz z te j sum y p an i S taw isk a  m u s ia ła  po- 
sp łacać d łu g . m ęża. N osi się ona  obecnie z  za 
m iarerr oddam : sw ych clzieci do dobroczyn­
nego zakłau.L wychowawczego...

T ak  oto Kończy się św ietna k a rje rs  „ro 
clziny Staw iskich**.

Gangsterzy Francji
D O M N IE M A N I Z A B Ó JC Y  SĘ D Z IE G O  P K lN C E ‘A

—  P rzep raszam  bardzo  —  p rzerw ała  .nu 
p a n i S taw isk a  —  w  1926 ro k u  m ia ła i zo­
s tać  m a tk ą  i  um ieszczono um ie w ów czas w 
klinice...

P o  tem  p rzy w itan iu  dozorezym e zrew ido 
w ały  now ą are  iz tan tkę , w p isa ły  je j nazw isko 
do ksiąg  w ięziennych i p rzep row adziły  szereg  
in n y ch  fo rm alności, A r le t ta  S taw isk a  o trz y ­
m a ła  celę, w k tó re j s ta ły  tr z y  prycz®. D la pa 
n i S taw isk ie j p rzeznaczona była prycz? środ  
kowa, na bocznych p ry czac r zaś 
sp a ły  dw ie dozorezynie. W zględem  nowe, a- 
i esztan tkf zawansowano w szelkie m ożliw e śrou 
k i ostrożności jak ie  zazw yczaj s to rn  je  się ty l  
ko w zględem  w ięźniów  skazanych  n a  śmierć. 
N ad  je j p ry czą  p rzez  ca łą  noc p a liła  się  elek 
try c z n a  la m p k ą  ab y  docorczyni,. w  każdej 
chw ili m ogły j ą  m ieć n a  oku. R ozkaz z m i­
n is te rs tw a  sp raw ied liw ości b rzm ia ł bowien: 
n as tęp u jąco :

—  D y rek to r w ięzienia jest- osobiście od­
pow iedzia lny  za  życie i catoćć p a n i A rle tty  
S taw isk ie j. W  ra z ie  pope łn ien ia  p rzez  nu t sa 
m obójstw a, w ładze więzjenn® pociągnięte  zo- 
■taną do surow ej odpow iedzialności

N ie tru d n o  w ięc dom yślić się ja k  barda-o 
s trzeżona  je s t  ta  now a a re sz ta u tk a .

N a z a ju trz  w  ogólnej um yw alni panow ało 
w ielkie zdenerw ow anie w śród  w szystk ich  -are 
.z tan tek , k tó re  z n iec ierp liw ością  oczekiwa 
ły  u k azan ia  się .p ięknej A rletty**, fascyn .. 
jące j do n iedaw na w szystk ich  sw< mi bogate  
m i s tro jam i w  D eauville  i  C annes.

S taw isk i o s ta tn ia  w yszła  ze  sw ej celi 
N ie p a trząc  n a  ota iza jące  j ą  tłum y , um yła 
się n ad  k o ry tk iem  s ta ra ją c  się o rd y n am en ., 
w ięziennem  m ydłem  zm yć la k ie r  z  w ym ar 
k ito w an y ch  paznokie tków .

W  chw ili ( gdy  S taw isk a  w ychodziła  z u- 
m yw alni, w ydarzył się p rz y k ry  in cy d en t. O to 
;edna z  a re sz tan tek . o b sy p u jąc  ją  n a jtry w ia ’ 
u iejszem i w yzw iskam i, z?w o ła ła :

— C zekaj, cho lero!.. P rz  sz ciebie m ój a a  
w o k a t m usia ł pupełn ić  sam obójstw o!.. J a  ci 
się za  to  odpłacę!..

MOSKWA PA T. —  W  najbliższych dniach 
w W ankartti skoncentrow ane będą  w szystkie sa 
m oloty, w ysłane na  pom oc rozbitków* ^C zelus­
kina". Z ąstępca dyrek tora  półitocnej lmji m or­
skiej U siakow , który  przyby? do W ankartti 
p izez Amerykę, opracow ał łącznie z profesorem  
Schm idtem  drogą radiotelegraficzną następu ją­
cy pi ogran i o r a ć  sam o lo t S ltpn iow a Kama- 
m na i M ołokovra  lOzpoczną transport rozbił 
ków zabierając .irzedew szystkiem  najsłaoszych 
W  razie  opóźnienia się tych  lotów , uda się do 
obozu ekspedycja tu* sam ach Sam oloty Baou .z 
k łna 1 Kuk m ow a będą w  rezerw ie i p rzezna­
czone w yłącznie dla nagłych w ypadków . — 
W skutek trw ającei bez przerw y śnieżycy a p a ­
ra ty  nie m ogą podjąć lotów . W  obozie profe 
sora  Schm idta nanuje  calkowit* porządek, — 
Załoga pracuje energicznie nad  uporządkow a­
niem io .niska,

MOSKWA P a T . —  Z każdym  dniem róż­
ne grupy, ojorące udzia* w  akcji ratow niczej, 
:bliżają się do  obozi rozbitków  .Czeluskina**— 
Sam oiotj Koncentrują się giównii na  pr-ytai* 
kach W ankareti i V/eIlen. U szkodtony łam ać 
■odów bęi’zie napraw iony w  szyhkiem  tem p.e. 
Ł am acz lodów  ,,Krasm‘! podąża n a  pom oc ro z ­
bitkom . W ltrótce w  akcji ratow niczej w ezm ą 
udział sterów ce.

W  obozie rozbitków  Czeluskina panuje w zo­
row a dyscyplina. Babic/Joru, k tóry  przyleciał z 
obozu Schm idta, znajduje się obecnie na  przy 
lądku W ańka, en, gdzie w kró tce  zostaną skon­
centrow ane w szystk ie sam oloty , b iorące udzia, 
w  aKcji ra ło i miczej. W  kołact lotniczych w y ­
raża ją  się z  w ielkiem uznaniem  o  locie B abus 
Id.ra, który  k ilk au o tn ie  sam  musiał napiaw iać 
sw ój sam olot

Olbrzymi pożar

Od praw ej ku  le w tj Y en tu re , L ussa ts, S p irito

Dalszy ciąg sjeaztwa w aferze Stawiskiego
PA RY Ż. P a u  —  B y ły  m in is te -  D a lin Jo r 

p o tw ie rd za  zeznan ia  D u b a rrj ego, tw ierdzą  i, 
że w ręczoną m u n o ta tk ę  S taw isk iego  w sp ra ­
w ie lokaty bonów  m unicypalnych  w  kasach  
ubezp sczeń społecznych p rzek aza i ao zaopi- 
.ijow ania  sw oim  urzędnikom . Je d e n  z d y rek  
to rów  m in is te rja ln y ch  n? no ta tce  te j z: „bi> 
uw agę, ze sp ra w a  pod .ega  kon .p e te rc ji m in i­
s t r a  h a n d lu  i p rzem ysłu . Gdy n o ta tk a  w róci 
la  l o  D ałim ierr p o le ,ił on odpow iedzieć w 
tym  duchu  red ak to ro w i D ubarryem u . U rzęd­
n icy  k an ce la ry jn i zredagow ali odpow iedź, k tó  
r ą  później i odp isa ł L a lim ie r łącznio z m nym  
pap ierem  nie w czy tu jąc  się w  tre ść . L is t te n  
potem  p o dstępn ie  w y k o rzy sta ł S taw isk i. D ali 
u ń ir  ''a p r j c zv ł jak o b y  z jego  gab in e tu  w y­
chodziły j a l d 'ś  spec ja lne  polecenie te lefon icz  
ne  w sp raw ie  pozytyw nego za ła tw ien ia  p ro ś­
by D ubarryego .

KONFRONTACJE
PAPjYŻ. P a t, —  S ędzia  śledczy zarząd z ił 

dzis k o n fro n ta c je  deputow anego  P ro u s ta  z 
w oźnym i b iu ra  S chenaertsem  o raz  VoL\, k tó ­
rzy  pod trzym yw ali sw oje poprzedn ie  „ezna- 
n ia, że delO K rotnie zanosi! 1 p rzesy łk i Pie­
ni e jn e  od Sta „ isk iego  do P ro u s ta .

BONY W  PARYŻU
PA RY Ż. P a t. —  K om isarz  B ony, k tó ry  

sp raw d za ł a lib i d o n m iem an y c i zabójców  ra d  
cy P n n c e  a  na R iw je rze  w ezw any zo sta ł do 
pow ro tu  do ^ a ry ż a  i niezw łocznie zlbżył r a  
pc "t. in te rpe low any  przez  d z ienn ikarzy  oś­
w iadczył B ony, że osobiście je s t  p rzekonany,

że za i -zym an L u rsa ts , C ai borni i S p ir ito  są 
uczestn ikam i zam achu n a  życie P rm c e ‘a.

ZEZNANIA ADW HUBERTA
PA RY Ż P a t. —  P odczas p rzęs łu  :han ia  

ad w o k a ta  H uberta , ośw iadczył on, że  z chwi- 
ląfc gdy_ w ybuchła  sp raw a  S taw isk iego  z jaw ił 
się u  niego Rom agr ino  i do ręczy ł m u na, prze 
chow anie 6 zeszytów  z ta lonam i czeków S ta ­
wiskiego. A dw okat H u b e rt p rz e jrz a ł ta  ta lo ­
n y  i  doszedł w końcu do p rzekonan ia , że  n ie  
m oże przechow yw ać ty c h  t?.ionów u siebie, 
r,dyż s ta łb y  sie w spólnikiem  w  całej sprawne. 
i la p is a 1 U st do p rzebyw ającego  w ów czas w 
L ondynie  R um agnhto, w* k tó ry m  prom ł o za- 
b ram e n a ty ch m ias t depozytu . R om a6n ino  li­
s tu  teg o  n ie  otrzym a! i po pow rocie dc  P ra n ­
e j ' zo sta ł bezzw łocznie araeztowa& y p rzez  wła 
dza fran cu sk ie . H u b e rt odw iedził Rom? gnino 
w ńęzismiu. i zakom unikow ał, że m a zam iar 
p rzekazać  ta lony  czeków władzoui sądow ym , 
W  odpow iedzi n«, to  R om agnino zóprotesto- 
wa! i  p ro s ił H u b e r ta  o oddan ie  ta lonów  czo­
ków  Jo-postraohow i, k tó ry  ju ż  zaw czasu  ot- 
izym i I  odi ow iodnie in s tru k c je  podczas poby 
tu  w  L o rd y n ie , Z eznanie  H u b e r ta  p o tw ie r­
dz ił Jo -postracL , l .tó ry  zeznał, że is to tn ie  Ro 
n ag n in o  p rz e sa z a ł m u odebrać ta lo n y  czeków 
od H u b erta  i prz® kazać je  sw ojem u, jak mó 
wił, „przy; acielow i1* kom isarzow i Bonyem u. 
J o  p o s trach  ściśle wykona? polecenie W  sp ra  
w it pogłosk iak ah y  zona H u b e ita  m iał: za ­
wieźć do B, ikseL. i pozostaw ić w pew iiych 
ręk ach  w alizkę z  dokum eiitam _ Staw nskiego

w  Borysławiu
B O R Y SŁA W . P a t. —  U biegłej nocy w 

m agazynach  P aństw ow ej Żupy Solnej w  D ro 
hobyczu w ybuchł g roźny  pożar. O gier ob ją ł 
7 budynków , k tó re  u leg ły  całkow item u zn is j 
czeniu w raz  z 28 w agoi am i soli, p rzygo tow a­
nej do w ysyłki. P o n ad to  ogień zniszczy! 15 
wagonów soli.

Ogółem s t r a ty  m acerjalno s ięg a ją  100 ty  
sięcy zł. D zięki energ icznej a u c ji ra tu n k o w ej 
zdołano u ra to w ać  od znisz rsenia in n e  m agazy 
n y  i zabudow ania.

W edług przeprow adzonych  n a  m iejscu 
dochodzeń, ogień p ow sta ł w sku tek  w adliw ej 
budow y kom ina, służącego do ogrzew ani: je ­
dnego z m agazynów . W  a k c ji ra tu n k o w ej m  
s ta l ciężko ra n n y  s ie rż a n t borysław sk ie j str?  
ży  pożarnej G em borow ski, k tó rego  p rzy g n io t­
ła  w alaca się ściana. Ł una p o żaru  w idoczna 
by ła  w prom ien iu  12  klin
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W arjaci i fryzjerzy zacierają ręce 2 1 -go  
się zaczyna nareszcie!

— Co się zaczyna? Rozdawanie pieniędzy?
— Dla cw aniaków  ow szem ; w yścigi się za­

czynają, a że mam głow ę nietylko do Obrywania 
po niej wałkiem od żony, w ięc coś się earobi .

K ażdy się ma za  cw aniaka i każdy pewien 
w ygranej. Tym czasem  wiadomo, że większe są  
szanse w ygrać na Ioterji klasow ej, w  ruletę, w  
guziki niż na koniocw alach. T otalizr or zabiera 
13 proc. obrotu —  grając system atycznie wszys 
cy m uszą w yjść z próżną kieszenią.

Tolalizatorow icze m ają jeden nieodparty 
argum ent do w y śo g o fo b ó w

— W y nie zgryw acie się, a pieniędzy też 
nie macie!

Racja! To już lepiej ggai i nic nie mieć, 
przynajm niej em ocja, że było’ się o krok od 1CXI 
złotych. N arazie byw alcy toru, znaw cy kiaczych 
ogonów  m ają dw a zm artw ienia: AietU i  zdech­
ła, R akow er idzie do więzienia.

Kipnięcie każdej chabety jest dla grandy 
w yścigow ej sm utniejszym  pogrzebem  niż nawet 
najukochańszej teściow ej ,,—  Grałem ją po
francusku i płacili 18!" rozpam iętyw ują izawo. 
„—  Pod Stasiakiem  była  zaw sze groźna, wiraże 
brała klasycznie!" ,,—  Cóż za pyszny miała ogon 
w 29-yin roku, potem  go jej obcięli, bo smagała 
nim innych dżokeji po gębach w  czasie biegu."

G arść wspom nień nad trum ną Meduzy, 
szczery żal! I mówią, że ludzie są  z t  bez ser­
ca! Co za oszczerstw olM eduza miała m nóstw o 
lodzeństw a, jej ojciec —  K lejstenes —  żyje do­
tychczas, jej dziatki —  Porfirja i M eduza 11-ga 
s taw iają  w łaśnie pierw sze kroki na torze— czy 
ktokolwiek z  tej licznej najbliższej todziny uro­
nił łzę z pow odu jej zgonu? Dziatki ani w estch­
nęły nąd grobem  matki! Fe, karm eonoserce 
paskustw a! A dwunożni, naw et po setnej wodzie 
galaretow ej żadni krewni, poczciwi totkobraci 
boleją nad przedw czesnym  zgonem  -Meduzy, 
jednak  ludzie to  dobre stw orzenia!

R akow er do w ięzienia! Żydzina przekupiła 
paru chlc-pców stajennych , dała jakiejś mikstu­
ry, poleciła robić rosynantom  zastrzyki tuż przed 
biegiem. Zdechlaki co zw ykle tupotały w poło­
wie toru  gdy inne konie mijały metę pod  w pły­
wem cudow nego zastrzyku nabierały sk riy d e i i 
wycinały całą s taw kę o 5 długości. Fuks szalo­
ny, odpow iednia w yplata! R akow er na jednym 
strzykniętym  w yścigu „dołał zarobić 38.000 zł.

Z a te  lekarskie w yczyny R akow er i sta jn ia- 
ki pow ędrują do paki Nie wolno! Woi onow  ma 
szczęście, że dooaje sił ludziom, nie koniom. 
Skończyłby w kajdanach nie w  klatce paw jana.

Znakom ity kolarz francuski Paillard, nusrtz 
w yścigów  za prow adzeniem  m otoru, używ ał po 
noć również dopingow ych środków . Nie dow ie­
dziono mu nigdy niczego, ale podejrzew ano go 
zaw sze. Niekióre jego biegi beznadziejne, bez 
fajeru, szyoki spadek  formy i zejście na szmelc 
po tw ierdzają hipotezę o zastrzykach. Ral owe- 
row i zastrzyki nie zaszkodziły —. dla kilkudzir 
sięciu tysięcy w arto  trochę pobiw akow ać na  P: 
wiaku. Iluż ludzi i siedzi i me ma pieniędzy!

Karol.
 oOo-------------

M uik ANKIET&

POW ÓDŹ W  A M E R Y C E

NOWY JO R K . P a t. —  V*1 siani® Teka*
w sku tek  pow odzi zginęło 4 o so b i. Yv zachód 
n ie j części s ta n u  O klahom a zanotow ano  9 o- 
f ia r  powodzi. Tyleż osób zginęło w* północno- 
zachodniej części s ta n u  W isconsin , gdzie 
szkody w yrządzom  przez powódź s ięg a ją  5 
mil.j. doi.

N IE Z W Y K Ł Y  W Y B U C H  W U LK AN U  
W IS L A N D JI

J f o ic y ż & c c e h c c  o k s c k ę e łn e ó w

- iwtp?Tjwh Ł js&TnjL-.-

K O PE N H A G A . P a t  — Pod m jejseow oś 
cią W atn a  .ToekuU we w schodniej Is la n d ji od 
k ilk u  dn i jK iw tarzają się gw ałtow ne w ybuchy 
w ulkaniczne. W ielkie sh ipy  ognia jirzeb iły  
się przez lodow iec a  stłum ieni®  law y w ydosta  
ją  się bez p rzerw y  na pow ierzchnię. P łom ie­
nie w ulkan iczne widoczno są  w sto licy  Is lan - 
d.ji. O bserw ato rium  se jsm ograficzne  ocenia 
wysokość s łu p a  i dym u z popiołem , w ydosta 
j.ąeym się z w u lkanu  na 17 km.

Zwyczajem lat ubiegłych zwracamy 
srę do czytelników naszych z  amikietą.

Obecnie chodzi nam o pomoc i radę 
z ich strony

Czyje pióro ceni sobie Pamż i Pan 
najwięcej. Tak dużo ludzi pisuje do na­
szego pisma, a także do tych dodatków, 
które są razom z nrem wydawane, niektó 
rzy prawny codziennie, lub przynajmniej 
kilka razy na tydzień, imni od czasu do 
czasu, lecz także stale. A więc z pomię­
dzy tych trzeba wybrać jedno, dwa lus­
trzy nazwiska i nam je zasygnalizować.

Rubryka. Słyszymy często narzeka 
nia: to lub to niepotrzebne. Niektórym s>ę 
niepodoba kronika krajowa, innym ż3 
cie gospoda iCze, jeszcze in n y m  s p o r .  
A no s p r ó b u jm y , ja K b y  to wypadłe p n
głosowaniu.

K A T A S T R O F A  SA M O CH O D O W A

PA RY Ż. P a l — V/ pofeliż.H 1 ou lonu  w y­
d arzy ła  się k a ta s tro fa  sam ochodow a, k tó re j 
o f ia rą  p ad ła  w dow a po znanym  anlom obiliś-

L EC T O R

cie C zajkow skim . P ak  wiadomo, Czajkowski, 
zg inął ub. r. w czasie wyścigów  sam ochodo­
wych na to rze w M onaco. P a n i C zajkow ska 
doznała  ciężkich ra n  ram ien ia  i obu  nóg.

Są jeezcze inne narzekania, LMaczt 
go niema tego, lub owego. Zapewniamy 
naszych czytelników, że jeśli dostatecz­
na wśród nich liczna upomni się o zapro 
wadzenie pewnej rubryki, to się takowa 
pojawi.

Proszę więc wyciąć znaiiduiący się 
na 4 str. Kuponik, włożyć ao  koper 
ty i zaadresowawszy rzuerć do skrzynki 
pocztowej, lub oddać na Zamkowej 2. 
(wtedy nawet koperty nie potrzeba* 

Będziemy wdzięczni każdemu, kto 
zechce nam odpowieazieć.

Zjazd Z M P ’u
T radycy jnym  zw yczajem  odbyw a się w 

irszaw ie w czasie p rzed św iątecznym  doro- 
iy zjazd A k to rs tw a  pruskiego.

Ze w zględu na w ażność o b ia d  i powzię- 
p> w nych uchw ał, in te re su jący ch  nasze 

iłeczeństwo, podajem y w streszczen iu  p rze  
g  o b rad  zjazdow ych, skreślonych  przez 
irego koresponden ta .

Y yjazd do W arszaw y  d la  obyw atela wi- 
iego, n as tręcza  w iele kłopotów  i tru d -  
.. odzieżow ych. P ow iad a ją , że przejeż- 
ię p rzez  t r z j  s t r e fy  k lim a ty czn e ; w s*u- 
ego p rzezo rn y  obyw atel w ileńsk i zabez 
ł  się w fu tro  i p a lta . W  R iah ‘ir„-;to- 
7.' eż *  M ałk in i, s topniow o się przebie- 
bv s tan ąć  na  b ru k u  w arszaw skim  g ru n - 
.e zm ieniony —  w- s tro ju  letnim , 
''rom ieoie słoneczne bow iem  d z ia ła ją  

n iż  *- W ilnie. W iosna  w W arszaw  i b 
i, rozpoczęła. P o  w y jśc iu  n a  u licę, po 

w czesnej p o ry , oblega m nie g ru p a  wy 
6-* o tw arzach  w ynędzniałych, proszą* 
;ei T u p rzy jezd n y  o trzy m u je  p ierw sze 
macje o s tan ie  ekonom icznym  s to b cy . 
*3 tu  bardzo  źle, g łodujem y p rosim y  na 

ehleba**. W >«brażam , jak że  nieKO-
w rażenie  od.ioA m dzoziem iec, przy 

a n ia  W arszaw y .

J c ro k i sw e 1 e ru ję  d c  kościoła 
V „-a się żałobne n a  

-■lvch członków

ty k am y  n a z w sk o  K aro la  W iśniow skiego, d łu ­
goletn iego p racow n ika  n a  niw ie te a tra ln e j.

N abożeństw o odbyw a się w v ielkim  na­
s tro ju  i skupieniu , N a chórach  a rty śc i ope­
ry  w arszaw sk ie j w ykonują podniosło p ien ia  
religijne,

Na czele zebranych  w idzim y p rezesa 
>ŚASP‘u Jó ze fa  gliw ickiego, pogrążonego w 
gorących  m odL  c r I ibok —  członkow ie za­
służeni i w< u  in n i. Wr bocznych naw ach 
ć tleg ac i /  A SP-u : rozm aitvch  dzielnic Pol 
ski, o raz  szereg  a rty s tó w  z W arszaw y.

Z am iast wi» ńoa, sk ładanego  dorocznym  
zw yczajem  n a  g rob ie  jednego ze znakom itych  
a rty stó w , Z arząd  Główny p rzeznaczy ł sum ę 
50 zł. na  „ ra tu n ek  głodnym  dzieciom  szkół 
pow szechnych**, celem uczczenia pam ięci 
znakom ite j a r ty s tk i ś.p. .Tózotiny R eszke — 
K ronen  bergow ej.

« * •
O brady  zjazdow e odbyw ały mę w sali 

te a t ru  M ałego. N a scenie za ją ł m ie jsca  z a ­
rząd  dotychczasow y, o raz  p rezyd ium  zjazdu  
N ieco z boku, um ieszczono stó ł stenografów . 
P i( rwo/.e rzęd y  za jm u ją  członkow ie zasłużeni, 
oraz delegaci z Z A S P- u z poszczeg jl 'iv cb  te a ­
trów . K ażd y  z delegatów  m a w yznaczony 
sw ój fo tel D alszą część p a r te ru  za jm u ją  
członkowi® Z ASP* u.

Z ainteresow anie zjazdem  naogół słabe. 
N a w idow ni —  około 60 osób.

Prezes J .  S liw ieki o tw iera  X V I w alny 
Z jazd D elegatów  7 ** S P ‘ u, rzeezc .tem  p rz e ­
m ów ieniem , odzw ieu  .ad la jącem  isto tn ,, tan  

« P ‘u. '
uość Z r-zad u  G łównego zaznaczy

ł

la  się n a js iln ie j w k ie ru n k u  przyw rócen ia  u- 
traconego  zau fan ia , n ie ty lko  w ew nątrz , w śród 
kolegów, lecz p rzedew szystk iem  i na zew nątrz , 
tro sk ą  o dobro  in teresów  całego ak to rs tw a  i 
unorm ow anie s ta n u  m a te rja ln eg o  Związku.

„W  ciągu  jednego  roku  w ytężonej p ra  
cy ugrun tow ało  się nanow o istnieni® Z n iązku . 
N ie znaczy to  w cale, że zrobiono ju ż  w szyst­
ko. M usim j p a trz e ć  trzeźw o w przyszłość, 
stw orzyć g w aranc ję , że o rgan izac ja , rozrasta  
ji.ca się z każdym  roki. m, sku teczn ie  bron ić  
będzie ak to rs tw a  polskiego.

O brona kolegów m iała  w yra/, w tegorocz­
nych konw encjach, dążących do is to tnego  za­
bezpieczenia członków  ZASP* u. „Rok 1938 
by ł n a jtru d n ie jszy m  przełom ow ym  rokiem  01 
ganizacji**.

„ P o p u la rn a  idea jnow adzen ia  tea tró w  
przez Z A SP, bezpośrednio  w cielona w żyrne 
w k ilku  na jpow ażn ie jszych  te a tra c h  w P o l­
sce. —  zaw iodła  n a  całe j lin ji. —  Jeże li m o­
żna  pow iedzieć, że s t r a ta  około 100  tysięcy  
zło tych  n a  prow adzen ie  te a tró w  w ileńsk ich  
da ła  w rekom pensacie p racę  całem u szerego­
wi kolegów w  ciaeru la l  4-ch i zapew niła 
wysoki poziom  a r ty s ty c z n i. — lo  s t r a ta  na 
jirow adzenie te a t ru  w G rodnie  około 65 tv - 
siąby — nic pozytyw nego a k to rs tw u  polskie 
nut nie p rzyn iosła , nie m ów iąc ju ż  o T ea trze  
A rty s tó w  w YVarsz.awie, k tó ry  ja k  wiadom o, 
ju ż  p rzed  rozpoczęciem  sw ej działalność., był 
zgóry  skazany  na  zagładę. N ieszczęśliw y po 
m ysł stw orzenia  T ea tru  A rtysóó v w  W arsza ­
wie — kosztow ał Z A S P  około 190 tysięcy  
złotvch.

W iększa ezę.ść tych  « tra t pozostała jo- 
zeze nie u regulow ana

„D o w yżej w ym ienionych -s-rai jjhliczyć 
należ.y s t r a ty  przeszło  ty s ią c ; ło tyeh,

Ja rk i w ew nętrznej w ciągu 
lat.

o sta tn ich
w ynikł", w skutek  niedość sk ru p u la tn e j gospo- b ran ie , k tó re  pom im o spóźnionej po ry  i prze

3-ch m ęczenia odbyw ało się z iście am erykańską  
spraw nością

A /.rozum ieniu n iezw ik le  ciężkiej sy tua- Z w ażniejszych uchw al na  w yróżnienie
cji. w p rzededniu  n iem a ru in y , p rzys tą jńo - zasłu g u ją : 1) udzielen ie  Z arządow i Główne-
110 n iezw łocznie do rad y k ab ic j n ap raw y  w m u specja lnych  pełnom ocnictw , dotyczących
k ażdej dz iedzin ie  działalności ZASP* u. < ciem po k ry w an ia  w ciągu  ok resu  budżetow ego pro-
tych usiłow ań b iło  przyw rócenie  zau fan i?  do longow anyck sum  w ekslow ych, oraz innych
’/  A SP  całego ak to rs tw a  po* ski ego, ja k  i należności z funduszów  Domu ,Ykłora . Sum}
szerszi eh w arstw  społeczeńtw a. P o lity k a  ii -  1 „ będą uw ażane za pożyczkę.
nanm w o-gospodarcza Z arzadu  'iłów nego  szła o \ u -  1 a  • • a 1 ® -,. ..  ̂ . , 2) \\ rodrębm em e sch ro n isk a  a rty stó w
po lin ii ra to w an ia  b i tu  m stv tiic ii. . - ‘ m i -  • . . .,_ - w eteranów  w Rko im owie w jednostKę p raw

V> szystk ii ogran iczen ia  budżetow e czv- nij i z zachow aniem  w akcie fu n d acy jn y m  d® 
nione były w celu radykalnego  n s iab ilizo r.a - cy ju jąceg o  głosu ak to rs tw a  polskiego 
n ia  gospodark i Gnnnsowc j ZA SI " u  na zdro

O koło gotlz. 1 p o  północy zakończone zo ­
stały ob rady . Miło zdziw ienie wywołało tak  
szybkie  i treściw e prow adzen ie  d y s tu s j -  
Pod tym  względem  był to  z jazd  wyjątkowy 
D otychczasow e bowiem z jazdy  trw ały  tr z i 
dn i i tr z y  noce bez przerw y.

Żegnano się w zajfm nie , aż n a  trzy  ł a t a ’

w yeh i uczciw ych podstaw ach  S an ac ja  ta  
zapew ni d ługoterm inow y kr®dyt, o raz  u łatw i 
dojicowadzciiie finansów  o rg an izac ji do po ­
m yślnego s tan u , w jak im  znajdow ały  się 
p rzed  okresem  wysoce ryzykow nych poczynań 
i n iedosta teczn ie  przem yślanych ekspery- 
mentów* *.

P o  ukończeniu  jirzem ów icnia p rezesa J .

3) Ponow ne należenie Zw iązku A rty s tó w  
Soen Polsk ich  do 1 nji M iędzynarodow ej.

4) Pow ołanie -specjalnego rew id en ta  z 
g ru p y  kolegów  bezrobotnych  d la  im prez n ie­
sta łych  n araz ie  w W arszaw ie, oplem kontro li 
i p rze s trz ig u n ia  konw encji.

5) W obec tru d n o ść ’ f in a n so w y  h uchw a­
lono odbyw ać z jazdy  00 trzy  la ta .

N astępny  w alny zjazd  odbędzie sie wS liw ick irgo  —  spon tan iczne  ok lask i bvły wy 
razem  hotdu 1 uznan ia  za ta k  w ielkie zasłu  to k u  1937-ym.
gi, położone przez n iego przy ra to w a n iu  Zwiąż Po zatw ie rdzen iu  budżetu  na to k  ID '4 
ku od n iechybnej zagłady, i p re lim in a rza  budżetow ego na okres tizech-

N astępnie  na  przew odnńgącego  Z jazdu  D tn i, n a s ta jń ły  wybory7: Na przew odniczą-
w ybrany  zosta ł -ednogtośnie ... W a ra tc k i, na ZiiiazKti jednogłośn ie  w ybrany  zosta ł —
zastępców  zaś ]>owolano W . N ow akow skiego J& K *  S linaek i Do Z arząd u  Głównego powo-
i Z. Chmielewskiego.

O brady  toczyTy się w a tm o sferze  pogod­
nej, bez najm n ie jszych  zgrzytów*.

W  szyhkm m  tem pie  za ła tw iono  spraw ;,,

łam  je d n o g ło ś iie : F . F roszel, M Janow sk i, 
Z. K arjiiń sk i, Z. Chm ielew ski, J .  Konecki, II 
Sulim a, M. W yrzykow ski i .T. P orow sk i.

Z grom adzeń, delegaci, o raz  zebrani człon
zw iązane z po rządk iem  dziennym  i w yborem  kow ie Z A S P 1 u w y razm  go rącą  podziękę p re-
poszczególnych kom isyj.

Do godz. 10-tej wiecz. obradow ały  no
zesowń J . S liw ickiem n, o raz  u s tępu jącem u  Za­
rządow i za ow ocna i w ytężone, p racę  w kie-

o-w yłonione kom isje. Gotowe m a te rja ły  i ru n k u  dźw ignięc ia  i ra tow am p  '/w tó k u od
wifioski przedłożono zostały  na p lenarne  ze- n iechybnej zagłady.

K ilkudniow y p oby t m ój w* W arszaw  -
j rzem m ął niej/ost rzeżenie.

Pow racam  do P ilna  w tulony w a ą i sta 
tego  w agonu i zad a ję  p y tan ie : dlaczego n» 
sz laku  w ileńskim  k u rsu ją  ta k  m ew ygodr 
v  gony k o n s tru k e ń  p rzes ta rza łe j. D lacze 
go nowe, zastosow ane do wymogów w spółczes­
nych, m ogą kursow ać w innych dyrekcjach  
K P „  lecz nie w W ileńskiej"?

W y jaśn ił m* to  dokładni®i 11 ói tow arzysz 
podróży, oznajm iony  d o k ł a d n i e  ze sjiraw am ; 
ko lejow enu:

„D yrekc ja  w ileńska K- '*• rok  rocznie 
p ro si o p rzydzie len ie  j e.l nowego t . ) .u  wago 
nów t. zw, „Liljaojrów *> lecz dotv® -czas b®7- 
sku t ec /n ie

M in iste rs tw o  K om unikacji “i ' .łeB- 
t r a k tu je  te ren y  K resów  W schodnich po 
coszemu.

„K resy  W schodnie —  to  po lska óvborjz 
gdzie  ty lko  „„czn b ary k i“  p o d ró żn ią ’*

„A  proszę się p rzy jrzeć  składom  pot. 
gów o s o b o w y c h ,  ku rsu jący ch  w k ie ru n k u  K  
lcw szczyzny, lub  M ikaszey icz.

W agony to daw no pow inny  b y ' nraics" 
ne w m uzeach kolejow ych, ja k o  okazy h; 
ryezne  czasów  minionych**.

N a m iłej rozm owie u p ły n n i  noc 
Jes tem  znow u w W iln u



s t o  w  o 3 .

K R O N Sfera i*®lberga zsttcza teraz szerszt Krągl
A fe ra  T ow arzystw a  B ankow ego w  G ród ssena, d y re k to ra  H ipotecznego  B anku  Spói- s te rs tw a  S k arb u  p. V7iadysłr,wr Izdebskiego

iŃ |/fca
Dzisiaj w  nocy dyżurują apteki: Jundzilła 

(M ickiewicza 33), N arbutta .Święto Jańska rop 
U niw ersyteckiej), W ańkowicza (Piłsudskiego 
30), Szyrw inta (Niem iecka !5) oraz wszystkie 
na przedm ieściach, prócz Śnipiszek 

-------------oOo-------------

r.ie n a b ra ła  w ielkiego rozgłosu, w ięc podaj t -  cLdelcŁOgo w G rodnie, z a ją i się t ą  a fe rą , a re

SOBOTA 
Dziś f  

Epifanjuszilj
J i t r a  

D yoniiego

'P łftji e tis&cm g. 4 ;9  

żacuód tieńc*  g. 6.17

SPOSTkZElEinIA ZAKŁADU METEO­
ROLOGICZNEGO U. S. B. W WILNilE 

z dnia 6 kw ietnia i')34.
Ciśnienie średnie: 758 
T em peratura najw yższe J-9 
T em peratura najw yższa. + 9  
T em peratura średnia + 6  
Opad w  mm.: —
W iatr- połuctn.owo-wschodni.
T endencja: spadek potem  w zrost 
Uwagi dość pogodnie.

P R O G N O Z A

NABOŻEŃSTWA
— Dzieło M. B. Poworań. W niedzielę dnia 

8 bm. o  godz 8 rano w  kościele św . Jj szego 
zostanie odpraw iona M sza św. dla członków  
Dzieła M atki Boskiej Pow ołań, wieczorem zaś 
o godz. 6 przy zaułku Bernardyńskim  8 odbę­
dzie się zebranie ogólne, połączone z referatem  
ks. prof. dr. J Eberta na które są proszeni 
członkowie Dzieła oraz sym patycy.

M i r  j.-iMA
—  O skanalizow anie objeklów  w ojskow ych 

M agistrat nawiązał z wojskiem pertrak tacje  w  
.-■•prawne przyłączenia do sieci w odociągow ej 
szeregu objeklów  w ojskow ych na Antokolu i 
Zarzeczu. Dla zrealizow ania tego  planu potrze­
bne będą pew ne fundusze które w ojsko udzie­
liłoby miastu w  formie pożyczki, spłacanej 
świadczeniami.

—  0  skuteczne zw alczanie ta jnego  ubcijT. 
Rzeźnicy złożyli m cm orjał w  spraw i'’ obniżenia

'la n o  m iejscam i chm urno lub  m glisto , w  » 50 procent opłat na rzeźni miejskiej.
ciągu  d n ia  pogoda słoneczna p rz y  um -arko- O beene opłaty przyczyniają się do zwięl,
w anem  zachm urzen i n iebu  gdzieniegdzie za- s ien ią  ta jnego  uboju, i-ączuie ze wszystkiemi
n iz a ją c y  opad. T em p era tu ra  bez w iększych kosztami, w liczając v» to podatki, koszt? przy-
zm ian. S łabe w ia try  lokalne. wozu i róźnycłi Opłat, ogólne obciążenie za u-

U IIIIHWHIIIMHI 1WI"Im u ' inimriWmiTBI **’»j jednej sztuki bydła dochodzi niekiedy no
P n n A T I T I  D P A T M B  u # / W I F T M l U  sutny 40 złotycli 50 groszy. Vv tych warunkach 
r u u f c i i u  r L R i n i ;  w  r  i c i r a i w  tn-ny ubói mimo dotkllVi ch kar kwitnie w ca-

W m iesiącu kw ietn iu  p ła tn e  są następu - łej pełni czyniąc pow ażne wyłomy w w alce o 
jąee  p o d a tk i. podniesienie stanu zd row otnego  Wilna.

ilo d n ia  15 kw ietn ia  b.r. zaliczka miesię- — Kanalizacja na ul. św  Piotra. L dniem
ezna na podatek  przem ysłow y, w wysokość 10  bm. m ag istia t rozpoczyna roboty kanaltza- 
p o da tku , p rzypada jącego  od o b ro tu  os.ągnię- cyjne na ul. sw . Piotra i Paw ła, gdzie znajdzie 
tego w m iesiącu m arcu  b.r. p rzez  pzzedsię- zatrudnienie około 100 bezrobotnych, 
b io rstw a  handlow e I  i I I  k a ieg o rji i p izem y  z  chwilą rozpoczęcia robó t dojazd do cmen 
słowe I— V  k a teg o rji, p row adzące p raw id ło - tarza prow adzić będzie ul. Polow ą, tam  też  kie-
we księgi handlow e oraz p rzez  p rzed sięb io r­
stw a sp raw ozdaw cze;

do d n ia  15 k w ie tn ia  b .r. jioeząwszy — 
państw ow y podatek  przem ysłow y od obro tu  
za rok  1933, przez w szystk ie  p rzedsięb io rst­
wa handlow e i przem ysłow o o raz  za jęc ia  prze 
mysłowi i sam odzielne w olne za jęc ia  zaw o­
dowe, v/ wysokości kw ot w ym ienionych w do

row ane będą w szystkie konduKty pogrzebow e.

SPOŁECZNA 
-  NADZWYCZAJNA K O M IS JA  LU­

STRACYJNA UBEZPIECZA L N l SPOŁE­
CZNEJ W WILNIE. Wczoraj, t. j, w pisj 
tek dnia 6 b.m., rozpoczęła swe prace 
na terenie Ubezpieezalni Społecznej w

m y tu  b lizsse  szczcgoiy w te j sp raw ie.
T-wc Batutow e załozone zosta ło  jan o  sp ó ł­
dzieln ia  w  1931 r. p rzez  aresztow anego  d y rek  
to r a  Sym che W olberga. C złonków  m iało 12.

B yli to  k rew ni i  n a ja liż s i p rzy jac ie le  W ol 
berga. I ta d a  nadzorcza sk ład am  się z 3-ch o- 
sób, Z arząd  rów nież z 3-ch osob, k tó re  jednak  
dopiero  podczas ś ledz tw a  dow iedzia ły  się, że 
należą  do 'władz spó łdz ie lń -

K a p ita ł udziałow y w ynosił C.500 24. i 
p raw ie  w  całości n a leża ł d o  W olberga.

P rz y  ty m  k a p ita le  T-wo B ankow e w  r. 
1933 zrobiło  około 3.000.000 zł. ob ro tu . Oszu 
kańcze  m ach inac je  polegały  głów nie n a  tom  
że p rzy  sp rzed aży  obligacyj dolarow ych ua  
ra ty  n a  dokum entach  sp rzed aży  w ystaw iano  
fik cy jn e  num ery  dolarówc-k, k tó rych  spółdziel 
n ia  n ie  p o siada ła  wcale, a  k lijen tó w  w  tern  
sposób łudzono nadz ie ją , że  uczestn iczą  w  io 
sow aniu p rem ij.

Poza  tern po w płaceniu  w szystk ich  r a t  do 
datkew o zaliczano różne  koszty, n ie  ob ję te  
w arunkam i zam ów ieni?.

W  ciągu  trz ech  la t  o trzym ano  około 30 
ty s . zamówień, a  w ydano  zaledw ie k ilk ase t 
sz tu k  obligacyj.

W aru n k i sp izo d aży  były ta k  sp ry tn ie  u- 
łożone, że rzad k o  k ro  m ógł jo  w całości w y­
kona ć  bez przeoczenia  jednego  z punk tów , co 
oczyw iście pociągało  za  so b ą  u tr a tę  w płaco 
nych  kw o t ra ta ln y ch . A fe ra  wyszła n a  jaw  
dopiero  w sku tek  licznych  sk a rg  poszkodow a 
nych  k lientów .

Z ram ien ia  R ad y  Spółdzielcze, p rzep ro ­
w adzano rew izje  w  1932 i 1933 roku , 
locz żadnych  nadużyć nie ujaw niono.

'D opiero sęd z ia  śledczy S oanen ..tra l, p rzy  
udziale ek sp e r ta  sadow ego, p. A n d rze ja  D er- 
-wMnasfiWi' -- ■

sz tn ją c  n a  w stęp ie  dy i W olberga i  jego  za 
stępce P r y  u łan  aa.

O becnie za rząd  T -w a B ankow ego spoczy 
w a w  ręk ach  kom isarza  - in sp e k to ra  M ini-

a  z ram ien ia  R adą  Spółdzielczej przeprow a 
dza  rew izję  p. B ron isław  K ęsik .

śledztw o  zataczt co raz  szersze  koło. al 
bow iem  T-w o Batutowe posiadało  swoich a- 
gen tów  n a  te ran ie  całej Tolski. 3^  \

Dr.HIBSZPiERG contra Dr SZERMAK
Es ts t eine aite Geschichte, 
Doch bleibt sie rnimer netr.

Stosujqc znakomity krem Preciosc, 
Pani cera, skłonna do piegów, 
nie będzie norażona "a  zdradliwo 
działanie mocnych promieni słonecz­
nych. Krem P r e c i o s a  usuwa pio 
my, piegi i udelikatni Pani cerę.

w i w e  Nadzwyczajn? K o m ą
w anegt podatku  przem ysłow ego od o b ro tu  za pO.VOłatia przez i 3X13 Al tiistra Opie
r. 1934 J la  d robnych  przedsięb io rstw , w wy ki Społecznej, w składzie następującym 
sokośet Kwot w ym ienionych w doręczonych Przewodniczący —  Naczelnik p. Ł
nakazach  p ła tn iczy ch ; Wysłouch,

do końca k w ie tn ia  b .r. —  1 ra ta  państw o  Czlocfk-O w ie: dr. J. Kjwalczewski,
w rgo p o d a tk u  grun tow ego  za rok  1934; Dyrektor O k r ę g o w e g o  Urzędu Uhezpie

ko, J. w  pskow ski. Reżyserja —  W. Czengeregu. 
D ekoracje — W . M akojnika.

—  Niedzielna popołućniow ka W  niedzielę 
an. 8 bm o godz. 4-ej pp. odegratja zostanie 
w spółczesna kom edja angielska H. jenkinsta 
.K otńeta i sz m a ra g d '. W rolach głów nych — 
H. Skrzydtow ska i W . śc ibo r Ceny p ropagan­
dowe.

CO GRAJĄ W KINACH?
C A SIN O  —  Z ag łada  
R o zm a ito ść ': —  TurD ina 50.000 
H E L IO S  —  K ocha, lubi, szanu je  

PA N  —  S ab ra  
R O X Y  —  Życie je s t  p iękne.
LU X  — Bezdom ni.

lo  u n ia  1  m aja  b .r  —  państw ow y poda c ? c ń  i S z u lC, R a d c a  p . E . M o d liń sk i , 
tek dochodowy w wysokości, połow y te j kw o , .  4  a n r in w s k i
j > , / .. j  i i l N Łx LA. W ttU U W łty , k tó ra  p rzy p ad a  od w ykazanego w zezna r ^  -
ni„ doe-hodu, osiągniętego w roku  1933, lub _ Przewodniczący Komisji -v dniach
połow y p o d a tk u  w ym ierzonego za poprzedn i J 1 1 r7‘ nOJI iędzy godz. J  a 7 wieczO
rok poda tkow y , o iie zeznanie o dochdzenie rem przyjmować będzif ubezpieczonych,
nie zv>stało złożone w te rm in ie ; zainteresowanych w  pracach Nadzwyczaj

podatek  dochodow y od uposażeń służbo- nej Komisji Lustracyjnej w gabinecie 
wych, e m ery tu r i w ynagrodzeń  za n a jem n ą  OyreKtOra Ubezpiec zalnt przy ni Zawal- 
praeę  — w te rm in ie  do dni 7 po dokonaniu  • g
IKłtrącenia p o d a tk u ; ' '  R(»e’Nl

do dnia 15 kw ietn iu  b r .  —  zaliczka m;e .. .  . . ^  - . . .  . •' .■ , . . . .  — Studenci estońscy w Wilnie. W; dmac.i
sieczna na poczet .iaazu-ycza.,nego po d a tk u  o J  y  ^  , 4 t w i e t Z  baw ić będzie w W ilnie gru

a «c^ odu osiągniętego przez  no tarjuszow  mtodzieży akadem ick.cj z Estonji, lic iaca  40
(re je n tó w ;, p isarzy  h ipotecznych i kom orni- ^  Estończycy zapoznają s.ę z m iastem . -
kow w m iesiącu  m arcu  b .r .;  P rogram  zw iedzania przew iduje ogólne pozna-

do d n ia  30 kw ietn ia  b.r. zaliczka na  n ad  nie m iasta i jego pam iątek, zw iedzenie muzeów,
zw yczajną dan inę  m a ią tk o w ą  w 1 g rup ie  kon pobyt na  przedstaw ieniach w  tea trach  miejskich
ty igen tow ej; oraz bliższe zetknięcie się ze stud iu jącą  mło-

P o n ad to  p ła tn e  są  w kw ietn iu  b .r zale- dzieżą polską Wilna

WYPADKI I KHAPZTEŻł
— ZATRZYMANIE ZŁODZIEI. Rury w odo 

ciągow e na  szkodę Elektrowni M iejskiej z  ulicy 
R y trk i, skradli Antoni Ran bo (W iłkotnierska 
39) i Ueonaru Janusze v;cz (WHkomiersKa 79). 
Z  w arsz ta tów  m echanic/n j ch na stacji V  lino , 
na  szkodę D yrekcji PK P rów nież skradziono 
rury w odociągow e. Kradzieży te j dokonali Piotr 
K ucziaszow (W arszaw ska 3), W itokł Aleksiuk 
(Saw icz 13) i M ieczysław  K owalewski (Ś w iet­
laną 2 8 ). W szystkich złodziei z e  skradzionem ’ 
ruram i zatrzym ano.

—  DZIECKO SPOW ODOW AŁO EKSPLO­
ZJĘ. Grudzień W ładysław  (Saw icz 8) w  o g ro ­
dzie posesji donn* Nr 2 przy ul. M łynowej, roz­
palił ogień i w rzucił doń nabój karabinow y, k tó­
ry  o trzym ał od sw ego  kolegi 11-letniego Stan-

W czoraj w w ydziale odw oław czym  Saau 
O kręgow ego znalazła się n a  wo.kar.dzle sp raw a 
dr. Adolfa H irszbcrga przeciw ko d i . Szi rmarto- 
w i o  zniesławienie

Rozpraw a miała się odbyć na s-kutek apela­
cji dr. Szerntana, jak  bow iem  wiadom o, d i . 
Szerm an w  Sądz.e Grodzkim zosta’ skazany na 
2 tygodnie aresztu  i grzyw nę.

P roces w czorajszy  na  kilka dni przedtem  
sygnalizow ała w ileńska p iasa . Na sali przeto 
pełno pMHjcznośck Jest rów nież dr. H iiszb trg  
i jego  przeciwnik.

W yw ieszona n? korytarzu “ 'Okanda w sk a ­
zuje, iż sp raw a d i . H irszocrg? jest o sta tn ia  w 
porządku 'O zpatryw aitia. Należy przeto  czekać, 
nikt jednak z publiczność; nie zdradza cnęci ao  
opticzcztnia sali, tak  wielkie jes t zaciekawienie 
i tądza sensacji.

REW ELACJE DRA SZERA1ANA
K rążą słuchy, że dr. Szerm an przygotow ał 

rew elacyjny m aterjał, potw ierdzający słuszność 
jego  zarzutów , czynionych drow i H irszbergowi. 
PodobrK .na być ogłoszony przed sądem  doku­
ment, dotyczący rzekom ej w spółpracy dr. Hirsz 
berga z U krain-am i. Narazie jednał nikt bliżej 
nk. nie wie.

Nie w ie naw et o  tern idw okai Czernichów, 
k tórego  w  tej spraw ie nagabuje  przedstaw icie1 
jednej z  gaze t żydow skich.

ADW . CZERNICHÓW M E  W YSTĄPI.
_  Panie m e c tru w i, czy pan dziś broni dr. 

Szem -ana? — zadaje  mu pytanie tenże reporter
—  Nie! T o by łoby  za częste w ystępow anie 

vt spraw ach H irszberga. Ludzie pomyśleliby 
w ów cza-, że toczę z  nim osobistą walkę, a  tak 
orzeciez nie jest.

Jak  wiadom o, w spraw ie pi o 1 H artu adw . 
Czernichów  rów nież m e  miai zam ian : w ystępo­
w ać, a  iednai. zamia sw ój zm ieni już w  toki: 
rozprawy

Godziny oczekiw ania w loką się wolno. — 
Publiczność coraz hardziej aenerw aje  się, aż 
w re s rd e  następiije ogólne zamieszanie- 

HEJŹE NA SENSACJĘ!
—  Proszę nadół —' oznajmia nieocz k .w a  

me woźny: —  Sprawa odbędzie się w  dużej 
sali.

Nadół! W szyscy, jeden  przez drugiego sp k  
sza  o piętro niżej. Za chwilę duża sa la  w  działu 
cyw i.nego zapełnia się po b rzeg i Tum ult, rw e­
tes, zam icszaiiie W reszcie uciclia

R ozpraw a zaczyna się.
P rzy sto łe adw okatów  zasiada oskarżony 

dr. Szerm ar, a  w raz  z  nim  jego  obrońcy, aaw o  
kuci Eydrygiewicz i Jasiński.

Z rarm n ia  osKarżyciela pryw atnego  w ystę 
fmje m ecenas Peti usewicz. Sk*ad sądu  jednooso 
bew y  w osobie sędziego M ekrasza.

CHCEMY NOW YCH ŚW lA D K oW .

Na w stępie zaciera  gtos adw . Petrusów icz, 
prosząc o zbadanie doorow adzonych św iadków . 
swiadKarm tym i s ą : p. E stera  K om ow ? w dow a 
po zm arłym  proL Kornic i p. G estem .

—  Św iadkow ie ci — ośw iadcza dziekan Pe 
trusew icz —  m ają ustalić, i i  zm arły prof. KOrr. 
nigdy me Jpowiadai o  rzekom ej w soółorae r dr. 
H irszberga z Lkraiircami.

Przeciw ko w nioskow i tem u oponuje jednał 
adw . Ewlrygiew icz.

— K w estja ta  była przecież w yśw ietlo .ia w 
pierw sze instancj.. Nie wiem, jaKi zaten  jest 
cel pow oływ ania tych św iadków , i d latego prz< 
ciw ko wniosKOwi oponuję.

P R Ę ,  I O *

cEGJON iSTA  BRONIEWSKI M Ó G LB t P O ­
WIEDZIEĆ O DR HIRS2BERGU 1 UKRAIN 

CACH.

Jednocześnie adw  , E ydryg iew ia  prosi sąd 
o  -droczenie rozpraw - zbadani? św ia tS u  S ta ­
n isław a B roniew siaego.

Skołei przeciw ko tem u w nioskow i o p o n u j: 
adw . Petrusew icz.

—  Janio? —  odraczać ro  p raw i spow od 
jedriegc śv iad k a? ! Spiztciw iajn  się tem u s ta ­
nowczo, zresztą, czyż zeznano  tegc św iadło 
(Jrzyniosą coś now ego?

Adw. Fytirygie\» icz: —  śwyadeK Stamsrai t 
Bromewski był w  Legjonach i opow ie sądow i 
o d’- H irszbergu i jego  działalność

Adw. Petrusew icz: —  Jakiej?
—  T ej, gdy  w alczono o  Lwów i gdy dr. 

H irszberg działał z  U kraińcam i.

ODR7CZAWY. W EZW IEM Y BRGNIEW 
SKIEGO.

Adw. Petrusew icz oponuje raz jeszcze, — 
i sąd  udaje się na naradę, p o c z ttr  ogłasza iż 
p rośba obrony zosta ła  u  w iględrnom  N a przy 
szłą . ozpraw ę m a być w ezw any św iadek Bro­
niewski, jax  równiej' w szyscy inni przedstaw ię 
n przez strony.

WYMIANA GRZECZNOŚCI.

P rzy  opu-wczanie sali p rzer publiczność, 
-achodzi nieoi ze kiwanie maty incydent. —  O to 
pchający sję z thimeri; joHs jegoniOse ti«jcił 
w oźnego.

—- U ważniej! —  ryknął ten  ostatni, oopy 
chając (ectrwczcśnit ow ego jegom ościa.

— Cham!
—  Ach, ty  parchu! — dalsze stów a ragtu 

szyi jednał' silny cior, wym ierzony m iędzy oczy 
nieznajom ego.

Zajście zlikwidował zaalanmowany poste ­
runkow y, a  publiczność doznała jeszcze ledrtej 
em ocji w  zw iązku z precesem . dn.

NlbSP&DZIANK! EGZEkUCVJKE
Zacznijm y od Adama i Ewy. A więc na 

początku było upomnienie Urzędu Skarbow ego 
w W ilejce Pow iatow ej Nr. 1Yn64, w  spraw ie 
niezaołacenia przez p. W ., właściciela małego 
folwarku w  gminie Choc-enczyce, po w. wiłej- 
skiego, naieżnej składki ogniow ej na rzecz P . . 
Z. U. W. w  kwocie zł. 8 gT. 59. Byto to  w  ro ­
ku 1932, dcldadnie dnia 28-go listopad:

P. W ., który  sam  nie gospodarzy, gdyz 
folwark nie może zabezpieczyć egzystencji, —  
pracuje w  W ilnie i to  pozw ala mu w yw iązyw ać 
się skrupulatnie ze wszelkich zobow iązań podat 
nłka. Na miejscu rezyduje siostra  p . W ., która 
też niezwłocznie odesłała bratu upomnieme do 
załatw ienia P W. załatw ił spraw ę w płaca c ze ­
kiem na PKO należność c ła  PZIJw ', zapłacił za 
upomnienie 1 zł. 50 gr. i schow ał kwity. ByK> 
to  dokładnie dnia 15 (I 1933 r.

P. W. śm iało może sobie pow inszow ać, że 
jes t pedantem  i tak  akuratnie przechow uje ró­
żnobarw ne wezwar.ra. i kw ity. Coby było np., 
gdyby je był zgubił? No nic strasznego , zap ła­
ciłby poraź drugi Niemożliwe —  pow ie każdj 
Ci, którzy tak  sądzą, n,e znają  w idocznie u- 
rzędników  skarbow ych w  W rlejce Pow iatow ej. 
Dla tych  panów  taxie w łaśnie niemożEwości są 
najbardziej możliwe! Państw o nie w ierzą, pro­
szę bardzo: dn_a 30-go stycznia 1934 roku do 
folwarku p, W zaw ita ł sekw estraror P io tr M a,- 
daczew ski i m  podstaw ie zarządzenia egzeku­
cyjnego Nr. 17864 z  dnia 28 listopada 1932 r. 
zajął na pokrycie sxładk ogniow ej w  w ysokoś­
ci zł 8 gr. 59: , .krzesło, używ ane, dobre, w 
kwocie zł. 3 ‘

Pon.ew aż p. W  jest w  Wilnie, więc Łconm 
go pow iadom iono o ,,niespodziance", krzesło 
już zostało  sprzedane z licytacji. O to jakie by­
w ają niespodzianki egzesucyjne. Sz.

Krawiec p&konan)?
B erka K raw iec ! K tóż  nie zna tegc n az ­

w iska. W ódz .,Z łotego S z tandaru* ' ,  sam son 
drew nianego  rynku , jeden  z g iero jów  św iata  
k id n ap e r i g an g ste r. On to  po ryw ał m ałego 
LejbowJezu ou chadzał w zaw ody z M iszką 
G rekiem , sam ojias c iągną ł n a  cały  B ru d erfe - 
jiodzienego W ilna , n ieustraszony  nacham i)', 
ra jn , s iłą  sw ej pięści rozstrzygają/- n a jt ru d ­
n iejsze sy tu ae je .' I  n ic, zdaw ało  sie, pokonne

89 obwodów rybackich na te r c je  województwa
go n ie  mogło.

głośei od ro  z one lub  rozłożone ua raty z te r  
minem jr ła tn o śd  w k w ie tn iu  b.r., tudzież  po­
d a tk i, na k tó re  p ła tn icy  o trzym ali nakazy 

-------------oOo-------------

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„S  A  B E  A

Eksport w yrobów  cernnńcz,iych. — Do 
U lina przybyli przedstaw iciele im porterów  fran 
cuskidi i belgijskich, w spraw ie nabycia w ięk­
szej ilości wileńskich w yrobów  ceram icznych. 
Prow adzone rokow ania są  na najlepszej drodze.

—  Uwr.ga O byw atele Legjoniści. Z arząd 
O kręgu i Oddziału Związku Lepjonistów Pol­
skich w Wilnie przypom ina, że T radycyjne Leg-

W ILN O . —  W  w ykonan iu  o dnośre j u s ta  23 obw ody rzeczne na długości 240 kim . rze  
sław a K iełbow skiegr. Nabój eksplodow ał, —  a  w v U rząd  W ojew ódzki p rzeprow adził w  ze- ki. W  najb liższym  czas u  w ydane zostaną o- 
Grudzieti odłam kam i został lekko pokaleczony szlym  roku b ad an ia  w aru traów  hodow lanycn rzoczeuia, u zn a jące  n iek tó re  z ty ch  obwedów
w szyję i kolano. Pogotow ie R atunkow e pc u- 
ozielenm pom ocy odw iozło go  do dom u i odda­
ło pod op id tę  rodziców.

i gospodarczych  .n iektórych w ód o tw artych , za  obw ody ry back ie  w łasne. Puybob stw o  na

Becz oto p rzy sz ła  w czoraj do niego n ie ­
w iasta , zd rad liw a  D alila . Z łodziejka i reey- 
dyw istka , niegodna rzem yka u obuw ia ,rgo 
w iązać —  A nna K ostecka , zw yczajna  doli- 
iiia rka . P rzy sz ła  w y rzu ty  m u czynić, język

należących do dorzecza rzek i D źwiny, W ilji puzostałych  obw odac t będzie w ydzierżaw ione roz.jmściła, a  po tem  nios]>odzianie kam ień z

P a le s ty n a  je s t  dzis k w estją  po lityczną, jonowe Święcone odbędzie się w  dniu 8 kw .et-
K oion izac ja  żydow ska n ap o ty k a  na  różnorod 
nc jirzeszkody. D zika p rzy roda , niechęć A ra­
bów, w zględy po lityczne  Amglji, jeszcze coś i
jłKZCKC...

G rom ada kolonistów  p racu je  ze w szyst­
kich sił. P ięd ź  za  p ię d z ią  z d o b y a a  liieprz-ystę 
pną  ziem ię. Co chw ila  zw alczać trzeba  ja k ą ś  
przeszkodę. Luilzie m nszą być p rzygotow ani 
na w ielkie tru d y . S ą  ci ludzio ożyw ieni wiel 
Kim ejipałem. A le s ą  też  m iędzy nimi słabi 
duchem . Ci p rzeszkadzają . B ra k  wody je s t 
przyczyną wiilłu nieszczęść. Na tem  tle  d o

nia 1934 r. o  godz. 18-ej w  lokalu Św ietlicy Pora 
tow ego P. \V w Wilnie — przy ul. św. Jańskiei 
Nr. 1 (U rząd Pocztow y W ilno 1).

Zgłoszenia przyjm uje sek re tarja t Związku 
codziennie od godz. 18 —  20 w lokalu własnym 
przy ul. Dominikańskiej 8 —  I.

—  A kadem ja ku c z d  M arszałka dla „n a j­
młodszych". Koło teatralno-m uz. Młpdz. P. 

C. K. szkół pow szechnych tn. W ilna, w dniu 
20 bm. o godz. 13 w Małej Sali miejskiej (ul. 
Konska 3 ), urządziło uroczystą Akademję dla 
dzieci Na program  złożyły się: 1) chór tnie-

„ a ł d e l U u ^ & i i

1 WYRÓB POLSKI

i N iem na. W  w ynika pow yższych p rac  W oje  przez w łaściwi te ry to r ia ln e  S ta ro stw o  Pow i:. 
w oda W ileński w ydał w  dn iu  27 lu tego  r.b . tow e r, u rodzę  p rze ta rg u  o fe r t pisem nych, 
szereg  orzeczeń (W ileń sk i D ziennik  W oje- P rz e ta rg i odbędą się w  końcu  m a ja  lub  czer 
w ódzki z  d n ia  17 m arca  1834 r .  N r. 4, poz. wca.
18 i 19), m ocą k tó ry ch  u tw orzone z o s t a ć  n a  U tw orzone onw ody ry back ie  s tan o w ią  s» 
ty ch  codach obw ody ryback ie . m ow yotarczalne. pod względem przyrc azonych

W zlew isku rzek i D źw inj usta lone  zosla  w arunków  hodow lanych, jed n o s tk i gospodar- 
ły  obwody ryback ie  d la  dorzeczy rzek P reś - cze, a  p raw o  R h  iżytkow  an iu  , zagospodaro

kieszeni w y ję ła  i w  b u jn ą  głow ę K raw ca ? 
rozm achem  palnęła .

P a d ł K raw iec , k rw ią  za lany  i nie zipną! 
naw et. Pośpieszyło  z  ra tu n k ie m  pogotow ie. 
B lisk iigo  śm ierci odw iozło do szp ita la , jego 
— któregc im ię budziło  grozę

Z  P 9 .R

chodzi do s ta rc ia  z A rabam i. W ytrw ałość i szanj’ około 120 osób, trzygłosow y poo dyr.
ltoilna p ra c a  d a je  je d n a k  rezu lta ty . P u sty n ia  
zm ienia się w żyzny k ra j .

„Sabra* ‘ jo s t ejńzodeni, jed n ą  k a rtą  z

p. Z. Lew andow skiego w ykonał szereg  pieśni 
legjonow ych; 2) ..Sztandary** inscenizacja, o- 
degrały dzied  ki. 2 B szkoły Nr. 17; 3 ) ,.Rt-

dziejów jia leslyńsk ie j kolonizacji. C h arak te - ferat" ucz. kl. 7 szkoły Nr. 17, był dostoso-
ry s tyczne  cechy i w aru n k i te j p racy  są  tu  
skondensow ane do m otyw ów  zasadniczych.

Film je s t p rodukcji polsko-palestyńsk i?]. 
R eżyser — A. F o rd , wykonawcy —  zespól 
te a tru  „ H a b in ia '*. U jęcie fo rm aln e  wykazu
,,e dużą dozę śm iałości 
dobro.

NiidjirogTain d o d a tk i niezbyt w praw dzie 
■świeże, a le zato  zastosow ane do film u.

T ad . C.
P . S. W  odpow iedzi p J  R .: ak to r , k tó  

ty  w „P ieśn ia rzu  W arszaw y*’ g ra  s try ja , 
nazyw a się Znicz. Ten sam z re sz tą  a k to r  wy 
siępu jo  w ejńzodycznej ro li ap tek a rza  w „K o 
eha... lubi... szanu.io1’ ..

Ma, jrnui rac ję , je s t to  dobry  nabytek  w 
galet ji cliarakt('rvstye,/ny(-.h postaci polskiego 
film u T C.

„z a g ł a d a
Harry Pee! puszcza ładne kołka z dymu.

w any do umysłów „m ałej społeczności"; 4) 
\V'ielkie zainteresow anie w śród dziec. w y- 

w ołała H. Kossarskn, ucz. 4 ki s /k  Nr 39, 
swem popisy waniem się w grze na fortepia­
nie „solo". W  drugiej części odbyło się przed

Z djęcia  są  ciekaw e i stawienie w dw óch aktach p( „K om endanto­
wi cześć!" połączone z  tańcam i ’alek i tań ca ­
mi ludowemi przy dźwiękach orkiestry strun 
nej MPCK. W antrak tach  przygryw ała orkie­
s tra  dęta  6 pp. Leg. Oprócz licznie zgrom a­
dzonej M łodzieży PCK, na akadem ję przybyli 
p. inspektor szkół pow szechnych n W ilna, 
p. inspektor U.ydorczykowa, która przem awia 
ła na w stępie p. l.aknerow a instruktor Mi. 
PCK i wiele osób z nauczycielstw a. - Mar 
szem „Pierwszej B rygady" akadem ję zakoń 
czono.

TEATR I MUZYKA 
„Ran

K« U/r**.w i jnsSJi"S3
SWtĘCIANY

— Z JaZ D  DZIAŁACZY GOSPODAR­
CZYCH 1 SPOŁECZNYCH B 6 W R .—  Ottegdaj 
w Sw ięcianacłt w  salach sem inarium  p ań st­
w ow ego ociby1 się pierw szy zjazd pow iatow y 
działaczy gospodarczych i spo.ecznych BBWK. 
W obradach  wzięli udział: starosta  pow iatow y 
św ięciański Stefan Mydlarz, p reze- grupy rs- 
gjonainej BPW R sen W A bram ow icz, pocło 
vie Krasicki, Polkow ski i Kwinto, ppłk. S ikor­

ski, przedstaw iciele w ładz urzędów  o iaz  150 
działaczy z terenu pow oitu.

Z jazd zagaił prezes rady  pow iatow ej BBWR 
w św iycianach M B alun Następnie pow itał 
zjaad w  iinieniii rządu starosto  St. M ydlarz, któ­
ry przedstaw ił s tan  pow iatu  i łego i! >robek, je ­
d noczesne  w  ogólnych zarysach narzucając 
plan pracy na  przyszłość. Skolei sen. Abramo 
wicz. w stając zjazd podkreślił niektóre aktualne 
zagadnienia pracy na najbliższą przyszłość. — 
Posei Polkow ski w yg łosi re iera t p t. „S tan  e- 
konomiczito-.go>podarczv *v)wiatu i drogi ro i

w iaty , D ru j ki, Mieaycy, W ołty , D źw iny j czę 
śdow o  I) ryświacicy, w  zlew isku rz e k i W ilji 
d la  dorzoczy rzeczek. B rażołk: i Sojdi&nki a 
w zlew isk" rzek i N iem en i  la  dorzecza rzeczki 
S traw y .

Ogółem u tw orzono 66 obw oaow  jez io ro ­
w ych o łącznej pow ierzchni 23,538 h a  oraz

w ania pow ierzone będzie zdolnym  do  dzia łau  
p raw n y ch  osobom  fizycznyu  lub  praw nym , 
posiada jącym  p isan e  u s taw ą  w aru n k i do  o t­
rzy m an ia  osobistego obw odu rybackiego. 
W szy  A k ie  obw ody ry b ack ie  będą  przym uso­
wo zaryb iane .

 — oOo  —

12 tys. gospodarstw objętych planem sra'en.
W IL N O . Z atw ierdzony  zo s ta ł p lan  p ra c  W  tym że o k resu  prow adzone będą dalsze 

scalen iow o-regnlacy jnych  n a  1934 —  35 ro k  prace  zw iązane ze znoszenien  służebności, 
budżetow y d ia  W ojew ództw a W ileńskiego. p rzysługu jących  294 wsiom n a  obszarze 21.713 

W ram ach  zatw ierdzonego p lan u  w  ro k u  ba. Za całkow ite  z likw iuow anto npraw niea 
bieżącym , sca len ie  gruntów  będzie  prow adza- służebnościow ych p lan  p ra c  p rzew idu je  wy- 
r e  przeć U rząd  W ojew ódzki w  343 o b iek tach  dzielenie z obszarów  dw orsk icu  n a  rzecz wsi 
n a  ob rzarze  99.227 ha, obejm ując  ogółem i .705 h a  rów now ażnik 1  A k c ja  znoszenia słu 
12,469 gospodarstw , przyczem  stu p io cen to - źebności n a  te re n ie  wojew id z tw a  p rzypu- 
wo p rzew idu je  się zakończenie sca len ia  n a  o o =?calnie będzie całkow icie zaKonuzor.r. w  o-

P a b y s  -ł» u b r c z n i
Wyrwani0 torebki o? ul. Wileńskie'.

W ll NO, W czoraj w  „odzinach w ieczoro­
w ych przy zbiegu ulic Mos-toi re ‘ i W ileńskie:, 
dw óch rabusiów w yrw ało  p. A. Czerinański j 
(M ostow a 23) to-rebfce z zaw artością  500 zł.

Rabusie us2ow ah zbiec, lecz w  czasie p o ­
ścigu zOstai: zatrzym am . Są to : Zetio.’ Irenćo 
(L nrw eisy tecka 1) i Fra-Kiszek Masiur (LwOv 
ska 51).

Jak się oka’ ało, v. ytrdenieni doltratali w  c ią­
gu ostatniej dni kilku aradziezy w mieść* . a 
nc in. sk rad ł w ędliny ze sktaou Jana .Mrozko 
(O rzeszkow ej U ) .

szarae  3 ; , / : ha. k res ie  na jb liższych  dwóch la t
Ofiary

Bay.iniu-nuie d la  g ło d n e j  B. zł. i

W t e r e n i e  i n a  t o r a c h
U NAS I GDZIEINDZIEJ

Mor. O straw a. PA T  C zeska drużyna pitkar

Wielki spiyw żeglarzy, wioślarzy I kajzti£twtóv«-
w oju", poczem  zjazd jtodzieti się na dw ie ko- ska w  Karwinie poraź pierwszy w ystąpiła z obu 
m is je : rolną i sam orządow ą. ^byłym i graczam i Polonji karw ińskiej, M atuszyń

_  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
Prócz tego  jest ideałem odw agi, azielności, spry ski ogród". Dziś i ju tro  oryginalna kor dja r
tu a przy tem  wszystkiom także i elegancji. Nic 
więc dziwnego, że może się pochw alić sporą

zyczna z m uzyką J, Św iętochow skiego, która 
zyskała ogólne u inanie i cieszy się niestabną- 
cem powodzeniem W roli głównej l . Romanoc,

gar tk a  wielbicieli. Niewiadomo tylko, która gru sk. ’ w  „tcczeniu ja jw j bitniejszych sił zespołu
pt* Jest liczniejsza czy mtodzieży, pasjonują- Zni; kJ w ażne Akademicy korzystają z ulg bile-
cej się do wyczynów Harry‘ego, czy też  pań, ce tow vch.
tuących sobie fiowlóczyste spojrzenie i musku- Jutrzejsza popołudniów ka po cenach oro
larną budow ę wym ienionego na wstępie. W  p gandow ych. Jutro o godz. 4 pp po raz osta-
kazdyrr razie H arry Peel ma dobrą i całkiem tn ’ w  sezonie barw ne w idow isko w  8 obrazach
zresztą zasłużoną markę Dośe daw no już go „NIEBIESKI M OTYL" („P ilango"). Ceny pro-
nie widzieliśmy na ekranie. W „Zagładzie" po pagandow e, od 25 gr.
starem u jest rzecznikiem idei gnębienia czarnych —  Adolf D ym sza w ,,I.utni . W  poniedzia-

VV komisji rolnej, obradującej pod  przew ód 
nictwem  L. C hem m skiegc, w ygłoszone zostały 
na-tepu jące refera ty : mz. słuchockiego o Im ar- 
stw ic, iitż. M. Kuryłły o produkcji .o lnej i o r­
ganizacji zbytu i E. Skim um ta o potrzebie me- 
lioraeyj podstaw ow ych w  powiecie.

VV V>misji sam orządow ej, obradującej pod 
przew odnictw em  posła Krasickiego, w ygłoszo­
ne zostały referaty : pos. K rasickiego o zaoa- 
macb i m ożliwościach sam orządu u  pov iecie i 
inż. A rndta o  gospodarce drogow ej i tu rystyce 
w powiecie.

Po dyskusji nad  referatam i oraz zagadnie­
niami, w ysunietem i p-zez zebranych, wyniesio­
no w kom isjach szereg tez  gospocarczych i

charakterów , tym  razem  zagrażających bezpie- ,el’ najbliższy inlbedzie sie jedyn w ieczór nic.. „ ź    „ I Mn,..,'! A D umczeństw u ludzkości. Chodzi o  zniszczenie n.ebez ró w n a n e g o  a rty s ty  ekranu i rtw ji Adolfa Dym

i-połecznych, k tóre nastęfmłc rednogłośnie p rzy ­
ję te  przez p!enun, zjazdu.

niecznego wynalazku gazu tru jącego, Harry za­
biera się do  roboty  i maestrją i wdziękiem 
M aestrja polega na zręczności, z jaką tropi ciem

szy. Program  nadw yraz urozmaicony zapow iada 
szereg  utworów Tuw im a, Hemara i Słonimskie­
go. Wielkiem urozm aiceniem wieczoru będzie 
w ystęp  znakom itej tancerki akrobatycznej Eli

ne indyw idua wdzięk natom iast kryje się w  Antoszów ny, oraz znakom itej pieśniarki Zofji 
zaw oiow aniu serduszka córki w ynalazcy straszłi T e rn e .,Zapowiedź wieczoru Dymszy w yw ołam  
wego gazu Praw dziw ie now oczesna in tem re- ogólne zainteresow anie
tai

:i
i

ny

y

facja staroży tne j m ?xym y „utile cum aulce" 
Film zapraw iony jest odpow iednią dozą ta 

tm m czosci, k tó ra  miejscami w ynika z tem atu, 
iejscami zaś  pow staje  skutkiem  niew yjaśnio­

nych luk w  Treśc, scenariusza.

—  TEA TR MIEJSKI POHULANKA Ł>ziś 
(sobo ta  7. 4.) o godz. 8-ej w. w  T eatrze na 
Pohulance odbędzie się prem jera głośnej kome- 
dji satyrycznei Antoniego- Słonimskiego „R o­
dzina". Udział biorą pp. 1. Jasińska - D etkow ska 

„ . .  . ,, , ,  ^  , , . . M. Szpakiew ń-zow a, M, Sierska, T. Suchecka. W
Zdjęci naogół dobre D ubbing francuski Czengery, A', Cybulski, K. Dejanowicz, F, Do-

•llw y- 1 lc*. C. nrowolski. ' Łodzinski, M. W ęgrzyn. L. W ołłej

TKSTSW^YCZMY LU TO J"

J i i i

Dziś

;i O s i ”  ■

POMÓŻCIE
WSI

GŁODUJĄCEJ DZIATWIE 
WILEŃSKIEJ

skim i Pulraańskim , których zdołała sobie po­
zyskać. K arwina w alczyła z czeskim zespołem 
ASK Sucha, oanosząc w ysokie zw ycięstw o, przy 
czem strzelcam i wszystkich bram ek byłi obaj 
po tacy.

— Były mistrz Europy Locatelb, spotka! 
się w Filadelfji z pięściarzem  ameryka.nsk.m 
Eody Cool- Zwyciężył na punkty l-ocatelli.

— W yznaczone na początek czerw ca sen ­
sacyjne spotkanie bokserskie w w adze ciężkiej 
pom iędzy mistrzem św iata  C a rtc rą  a pięściaizem  
am erykańskim  M as Baer, już dziś w yw ołuje w  
Ameryce olbrzymie zainteresow anie. Dokony­
w ane są  już teraz w ysokie zakłady przytem  — 
faw orytem  .spotkania jesr Baer

— Oficjalna Hsta najlepszych tenisistów  ja ­
pońskich przedstaw ia się następująco ) Nishi- 
mura, 2) Yamagishi, 3) Fujikura. 4) H. Satoh, 
5) Ebisu, 6 ) Miyagi, 7) Yamaoka. 8 ) Yamada, 
9) Hirai, 10 ) M urakami

— Znakom ity zespół piłkarski praskiej Spar 
ty  w ybiera sie w  urugiej połowie Iipca lub p ier­
wszej po-łowie sierpnia na kilka spotkań ao  Pol­
ski. K ierow nictwo S party  kończy obecnie pertra 
ktacje z czotowemi klubami polśkiemi. Pod uw a 

' cę w chodzą: ŁKS, który  już zaakcep tow ał ofer­
tę  czechów , jeden z klubów krakow skich, w ar­
szawskich i śląskich

W yznaczone spotkanie pom iędzy Schme- 
lir ■ iem a t Paolino w  Barcelonie zostało od- 
w o łfjie  z,; pow odu w ynadku, jakiemu uległ 
S c h ;^ i i /g .  Praw dopodobnie mecz 
się JKśóiero 6 maja.

Podobnie, jak  w  roku ub. odbędzie się i 
w tym  roku wielki sp ływ  żeglarzy, w ioślarzy i 
kajakow ców  przez Polskę do mor^a, szlakiem 
W isły do G dańska i Gdyni.

Zapow iedziany w ub. r. przez w iceprezesa 
Ligi Morskiej i Kokmjalnej, gen. St. K w aśniew ­
skiego spływ  do m orza C zarnego został odło­
żony, gayż w tym  sam ym  czasie iirzy b jw a ją  do 
Polski uczestnicy zjazdu Polaków  z Zagranicy, 
którym  organizatorzy  spływu pragną pokazać 
ten najw iększy i najpiękniejszy w yczyn spor­
tów  w odnych iakim jest spływ .

Spływ  przvbędzie do Gdyni około połowy 
sierpnia b  r., a  W arszaw ę mijać będzie pomię­
dzy 4 a 6 sierpnia. U czestnicy spływ u z najdal­

szych w ód Polski w yruszą juz w połowie czer 
wca. Doniew aż w  spływ ie tym w im ij być repre 
zentow ane w szystkie polskie rzeki spływ ne i 
żagtow ne, naw et te, które nie m ają połączeni? 
z W isłą, (np. Dniestr, Prut, W iłja W a rt? ) organi 
zatorzy przew idują przewiezienie uczęstnikóc i 
taooru  z miejsca zbiórki transjiortem  kolejo­
wym.

Kierow nictwo sptyw u spraw ow ać będzie mie- 
dzyklubow a komisja sportów  w odnych pod prze 
w odm etw em  gen. K waśniewskiego. W  skład Ko 
misji w ejdą: przedstaw iciele P lIW F, zw iązków  
sportow ych , Zw Strzeleckiego ś H arcerskiego 
oraz Centrali Akademickich Zw. Soortow vch i
T -w a Krajoznaw czego.

Nasr tśn isiśo  wyszir na otwarte ko ity
Po skończonym  obozie jedna ezęśc nass 

elity tenisow ej uda sie na m istrzostw a C zecł ■ ,- 
słoweji, a druga — na m istrzostw : Austrji.

T rener Bolsano przez cały m?j trenow ać bę 
dzie m łodych 'g raczy  w  Krakowae, a  przez czer­
wiec w  Poznaniu.

N otuiem y poszątek gier treningow ych w te 
nisie. Na kortach Legji trenu ją  już — Tłoczyń- 
ski i W ittioann, a  także  Jerzy Stolarow .

Sezon tenisow y roznoczyna się w  Polsce w 
dmu 14 hm. W  dniu tym  orzybyw a do W arsza­
w y trener w iedeński, Bolsano, zaangażow any 
przez Polski Zw. Tenisow y.

W  dniu 15 bm rozpoczyna się w W arsza­
wie dw utygodniow y obóz treningow y dla czoło­
w ych naszych graczy pod kierunkiem Bołsany.

W pierw szych dniach m aja przybędzie do
W arszaw y drugi tre n fr  wiedeński, Pnohaska
„ i . * ------------ fL .  r> 7- -------

ni W* -
0___ , r __ ____ __ _____ _____nież zaangażow ań) f a e z  P, Zw. Tenisow-y

W  obozie wezm ą udział: Jędrzejow ska, Hebda, ner ten zajmie s f iwszym i m łodymi graczam i w j j d
Tłoczyński, W ittm ann, i Alaks Stolarow  Katowicach i ILI ,vto.

Pr«$sa węgierslca o naszvch a
P ras? w ęgierska podkreśla z uznaniem udzia1 zji 10-cia-kluhu ’«'!afe>io« beozi-: rewar.-

nr.szych szerm ierzy podkreśla z uznaniem udziai żem za rok 193G-w którym  Polacy z w ycie w  w
ju w  Budapeszcie (8 bm .), organizow nym  przez «zpadz>, a  W ęgrzy —  w szabb.
W ygi ;rski Kfnb W ois1:-w y. Pras? podnosi, że Po W szabli tou. ać będą p n  jw k o  r ?
lacy za jm ują  w  sze rm j ę jedno z czołowych kom : porucznt | |  s/.Jay, Idranyi. H.itnory i • 

odbędzie c toejsc  w  św ierie. ma* W  szpad/*e: Borow. zky, -dram a. T itnar i
S i^ tk n ie  bud 3  i^ * e .  urządzane z oka Gozsi.**e, urządzane z oka



M OŁODECZNO
—  U TO N Ę Ł A  W  R ZE C E  33 le tn ia  L i­

da  Mej sak , ch o ra  n a  padaczkę, n y ją c  ręce 
w poblisk iej rzece, w p ad ła  do w ody i u to n ę­
ła

—  Z A B IT Y  W  JjE S IE . P oaczes podno­
szenia k lo ca  drzew a przez  cz te rech  m ężczyzn 
p rzew róć.1 się  d rew n ian y  kozioł, p rz /o -e rn  
sp ad a jący  k loc p ry  gn ió tł m ieszkańca  w si D u 
-zkow o gm. rakow sk ie j Jó z e fa  T ierashnow i- 
cza, k tó ry  poniósł śm ierć n a  nnejscu .

: ą m i w f n
-~ri-|— i IM|i ii      ' '** b

Id jio t i m w z m  
* lorylr 

m i l i o n e r a

RorniDiioid Dziś
„^str.ficznyj"

Rewelacja sowieckiej produkcji Film całkowicie mów iony i śpiew any w języku rosyjskim.
dii

Zwyczajne walne zgromadzenie 
Wil. Oknjgit Kolejowego LOPF.

W zw iązku z walnem zgrom adzeniem  L. O. 
P. P. z całego p aństw a  w  W arszaw ie, w nie­
dzielę odbędzie się w  W ilnie w sali konferen­
cyjnej Dyrekcji Kolejowej doroczne w alne zgro­
madzenie delegatów  obw odów  ŁOPP, z terenu 
okręgu Dyrekcji Kolejowej

Udział w ezm ą delegaci obw odów : Lida,
B aranow icze, W olkow ysk, Brześć, B.ałystok, 
Urodno, Łapy, W ilno, K rólewszczyzna, ponadto 
członkowie zarządu okręgow ego oraz zapro 
szeni gaście.

O brady zapow iadają  się pracow icie, ponie­
w aż porządek dzienny przew iduje dziesięć 
punktów , omówienie i rozstrzygnięcie których 
ma doniosłe znaczenie w życiu organizacyjnem . 
Na wymienienie zasługują następujące punkty 
przyjęcie spraw ozdania finansow ego i opisow e­
go zarów no zarządu zarów no okręgow ego jak 
i zarządów  obw odow ych, przedyskutow anie i 
uchw alenie planu prac na okres następny uzu­
pełnienie nowymi członkami zarządu okręgow e 
go ftp.

O brady rozpoczną się o  godzinie 12-tej i 
zakończą się praw dopodobnie w tym że dniu.

Radfo Wilefiskfe
SOBOTA, ania 7 kwietnia 1934.

7,00 Czas, G im nastyka, M uzyka, Dziennik 
poranny, M uzyka, Chwilka gosp. dom. 11,40 
Przegląd prasy. 11,50 U tw ory Saint-Saensa — 
(p ły ty ). 11,57 Czas. 12,05 Koncert. 12,30 Kom. 
m eteor. 12,33 Koncert. 12,55 Dziennik pokidn. 
15,10 P rogram  dzienny. 15.15 Rezerwa. 15,25 
W iad. o eksoorcie. 15,30 Giełda roln. 15,40 Mu­
zyka żydow ska (p ły ty ). 16,00 Audycja dla cho 
rych. 16,40 W ileński kącik językowy. 16,55 Kon 
cert. 17,40 Reportaż. 18,00 Transu*, nabożeń­
s tw a  z kaplicy w O strej Bramie w W ilnie na 
w szystkie stacje poiskie. 19,00 T ygodniu litew­
ski. 19,15 Coctz. ode. pow. 19,25 Kwadr, poetye 
k: 1Q,40 W iad sp o rt 19,43 Wil. kom. sportovry 
19,47 Dziennik wiecz. 20,00 „Myśli w ybrane". 
20,02 Koncert. 21,00 Skrzynka techniczna 21,20 
K oncert chopinowski. 22,00 „Klimat serc" felj. 
22,15 K oncert chóru żydow skiego „W ilbig” 
23,00 Kom. m eteor. 23,05 Muzyka taneczna. — 
UW AGA! O d goerz. 23,05— 24,00 przew idziana 
jest re transm isja  ctacyj zagranicznych.

-------------oOo------------ •

Giełda &arszawska
WARSZAWA PAT. —  Giełda. DEWIZY 
Berlin 210,45 — 210,97 —  209,93 
G dańsk 172,70 —  173,13 _  172,27 
Londyn 27,27 —  27,40 -  27,14 
N owy York 5,235 — 5,31 —  5,26 
N owy York kabel 5,29 —  5,315 —  5,265 
Paryż 34,935 — 35,02 —  34,85 
P raga  22,02 —  22,07 — 21,97 
Sztokholm 140,60 —  141,30 —  139,90 
W łochy 45,57 —  45,69 -  45,45 
T endencja jednolita,
DOLAR w  obrotach pryw . 5,275 
RUBEL 4,65— 4,71

— „PAN! DOMU" —  kwiecień — 
Stella Olgierd zaczyna swój artykuł słow a­

mi Mickiewicza: „G rzeczność nie jest nauką ła­
tw ą, ani m ałą..." W ięcej grzeczności w oła au ­
torka.

P raktykantk: w  miejskich gospodarstw ach 
dom ow ych? T ego jeszcze nie byw aio, więc 
z radością będzie pow itany artykuł H. Sie- 
mieńskiej „Czego się spodziewałam  od prakty- 
kaniki i co otrzym ałam

Ogrodniczki i ziemianki bęaą wdzięczne 
Izie M andukow ej za dokładne w skazów 
ki, w ym iar) skrzyń, ilustrację i t. d., dotyczące 
w łaściwego opakow ania jabłek.

A że dobra i u rozm aiiw ia kuchnia to  grunt, 
więc panie dom u mogą w prow adzić nowe po­
traw y dzięki przepisom, k tóre num er zaw iera 

Pozatem  znaleźć można w  num erze kw iet­
niowym wiele ciekaw ych wiadom ości, klóre z 
przyjem nością przeczyta każ.da now oczesna 
kobieta.

Coazlctm> p ranki cd gedt. 2 ej do 4-e; u* film r „ K r ó l  H ó iów ' 
po cenach ś n io n y c h  bifkoa 15 gr. p»ner 25 g\

Następny program ,$K ŁU B D Ż I N  ,ł w roli gł. CIIV6 B fO O R

•* t & s i m

NOHLfómznf,
q—  Tadeusz Dołęga Mostowicz. T rzecia 

płeć. W /d , „R ćj“. W arszaw a, 1934, str. 341.
Dołęga - M ostowicz niezaw odnie należy 

do najpoczytniejszych pisarzy. P rzypadł do 
gustu czytelnikom sw oim i powieściami o za- 
narw ieniu politycznem , w  których wykazał 
jednostronność poglądów , ale też i zdolność do 
ciętej saty ry  „P rokurator Alicja Horn docze­
kała się już realizacji filmowej. N ajnow sza po­
wieść —  „Trzecia płeć" w pierw szem  w yda­
niu zosiala w yczerpana w  ciągu tygodnia. 
T eraz się ukazuje w ydanie drugie.

Trzecia płeć —  to  now oczesna kobieta. 
Typy kobiet stanow ią w powieści istotną 
treść. Faouła nieskom plikow ana, ale bardzo 
żyw a przenosi czytelnika do środow N ua w ar­
szaw skiego, inteligenckiego, gdzie rozkw itają 
nowe kobiety, —  całkiem nowoczesne P osta­
cie zostały  zarysow ane m.ucno i w yraziście, —- 
tak wyraziście, że aż się rodzą pow ażne 
przypuszczenia, iż m am y do czynienia niemal 
z fotografiam i, dokładnem i, jak  u Uniłowskie­
go!...

Autor nie ogranicza się jednak do  fo togra­
fowania rzeczyw istości i przedew szystkiem  daje 
upust sw ym  zdolnościom sa tv ryka obyczajo­
wego.

Czy kobiety będą  wdzięczne autorow i za 
tak barw ną galerję ich tynów', — tiudnu  o są ­
dzić, —  ale jedno jest niew ątpliw e, że po­
wieść zdobędzie w e .Kie zastępy czytelni­
ków W łaściw ie jut znalazła.

 — oOo------------
c e n y  n a b i a ł u

z  dnia 6 kwietnia 1934.
MASŁO za  1 kg. w  złotych:

W yborow e nurt 2,80 — detal 3 30 
Stołow e 2,60 —  detal 3,10 
Solone hurt 2,70 —  detal 3,20 

SERY za 1 kg. w  z ło ty t,,:
Nowogródzki hu rt 2,20 —  lełal 2,60 
Lechicki hu rt 1,90 — detal 2,20 
Litewski hurt 1 70 — detal 2,00 
IAJA za 60 sz tuk  w złotych:
Nr i 4 80 — Nr. II 4,20 —  Nr. 111 3,60 

JAJA za sztukę g ro s z y
Nr 1 9  —  rsr. II 8 —  Nr 111 7

E k s p e d i e n t k a  o p  o w i  a  d a  

o s w y m  c u d o w n y m  r o m a n s i e

Pani X..., k tóra niedawno poślubiła wybitnie 
bogatego bankiera, wyznała podczas wywiadu: 
,.3y lam  ckspedjentką w atelier fotograflcznem. 
N e mogłam wydawać wiele pieniędzy na toa- 
iety lub na inne sposoby upiększania. Lecz 
przedew szystkiem  zawsze dbałam o moia cerę. 
Jestem pewna, że na nU właśnie maż mól 
zwróc:l uwagę.

Stale używam Pudru Tokałon. Nadaje or 
doprawdy zadziw iającą piękność. Pomimo że 

ni« mam już teraz potrzeby oszczędzania, ni- 
t ć y  jednak nie bydę używata fnnego pudru, 
gdyż uważam, że Puder Tokalon przew yższa 
■“■"szystkie inne, najdroższe nawet pudry."

Znakomity paryski puder Toka'on nie może 
wysuszyć najdelikatniejszej nawet cery. po­
nieważ jest zm ieszany specja'nym  naukowym 
sposobem z Pianką Kremową. P rzyczynia się 
to  "ównież do tego, że przylega on cztero- 
kiW iiC nocnie] niż inne pudry Nawet w c ią­
gu długiego wieczoru, ptzeiańczonego w dusz­
nej sali balowe], utrzym a on skóie Pani bez 
śladu połysku

PuderTokalon a daje cudownie p ięk-a cen 
k tń ra budzi podziw mężczyzn t zazdrość kobiet.

Dziś początek o godz, I2-ej
N ajb a rd z ie j a k tu a ln y  film  doby obecnej p .t.

A  D  *  w rob’ g łów nej słynny  H A R R Y  H E L
N ajnow szy  i najw iększy  sukces K ró la  S en sac ji w pierw szym  ■wielkim p rzeb o ju  100 proc. 

dźw iękow ym  film ie  fancusk im  p ro d u k cji 1934 
A TA K  LO TN IC ZY ! M IA ST O  W  O B ŁO K A C H  GAZÓW  T itU JĄ C Y C H  

O kropności w ojny lo tm czo-gazow ej!

leszcze żaden polski film, nie w yw ar! tak iego w rażenia, nie miat takiego pow odzenia, nie za­
chwyci! ta  kpubliczności i nie był przyjęty  tak entuzjastycznie jak reprez poiskiej produkcji

Knchcs... Lubi... Szanuje...
Dziś CAŁE WILNO mówi tylko o  tym  m iljonowym klejnocie, w  którym  po raz pierw szy w y­
stąpią w szystkie asy  i g w iazd y  Loda Halama, Bodo, W alter, Pogorzelska, Chm urkow ska, 
Tom , Znicz i in. N ad program : A trakcje. — Początek o godzinie 4-tej,

Du WYNAJĘCIA
meszkanie S-pokojowt 
i ło n e cz je  z wygodami 
Tirtłkl 19, te!.'3 52

W 5 poUaJawem
micsskjnin dc wyna­
jęci* 3 lub 4 pak z 
wygodami I kncbuią 
u* iii plę rze. — Góra 
Boufałowa ' 9 —3

Pokoju
i k ic a n i  posznknję w 
o k o lc y  Sądów. Poźą.  
d«ae wyjpdy. Zgłosze­
nia do .Słowa* snb 
.Aplikant 37*.

Na ZwierzyAcu
potrzebny lokal więk­
szy (7 — 8 ookajowj)  
sk iu il izo w icy .  Oferty 
kierować pod .Z w ie­
rzyniec* do Adm.

DO WYNAJĘCIA 
pokój ciepły i s ło ­
neczny ul. D a b ro w  
skiego 7 m. 4.

DO WYNAJĘCI A 
4 i 6 pokojowe m'esx- 
kanie z wjztlfeiemi 
wygodami nl Dąorow- 
skiego 7

— w y *

„R0XYu Dziś prem jera! Film tysiąca rewelacyj!

A U H i  BELl/ f GUSTAW FROELICH
w przeboju 1934 r.

„7.\CIE J E S T  P I Ę K N E
SUKCES prod. FRANCUSKIEJ.

Nad program : N ajnow sze aktualja. Początek seansów : 2, 4, 6, 8 i 10,15 w.
Bilety honorow e i bezpłatne nieważne

i i

Na wyjazd
poszuka]* służącej czy­
ste] i uczciwej, oby c] 
z wielkimi gospodar­
stwem. Oferty z pnwo 
ł .n i tm  siy iii referen­
cje pod .Wyjazd na 3 
miesiąc e*

Powołujcie słę 
na ogłoszenia 

w nas. m 

piśmie

#4 - K I E T A
w yciąc, w sadzić do koperty, om arkowac, zaadresow ał" Zam kow a 2, lub nie adresując i nie 

w kładając do koperty  oddać w Adm inistracji p ism a w Wilnie, Zam kow a 2 ’
OSTA TN1 TERMIN ZW ROTU 15 KWIETNIA

1 ) Czyje pióro ceni sobie Pani (P an )  najwięcej w naszem piśmie?

2) Kióre rubryki ,vv naszej gazecie uważa Pani (Pan) za zbyteczne?

3) Jaką nową rubrykę wprowadziłaby Pani (Par.) do naszej gazety?

ftaua ijsółbi Mtyjńtj
pod firmą

Wileński 
Prywatny Ba.ik Handlowy 

Sp. A k c .
niaiejszem  zaw iadam ia p.p. A k i jonarjuszów  
zgodnie z § §  27 28 S ta tu tu  A  iu k u , że v
dn iu  21 kw ietn ia  1934 roku , o g o iz in ie  6 -te i 
jio południu , w loKalu B anku w YYil : e, przy 
ulicy A. M ickiew icza N r. 8, oubęd/.-e się Zn v 
czajne W alne Z grom adzenie A kc i 'narjuszów , 
z n astępu jącym  porządkiem  dziennym  1) Za­
gajen ie  i w ybór przew odniczącego, 2) R oz­
pa trzen ie  i za tw ierdzen iu  spraw o, dam a, b i­
lansu , oraz rach u n k u  s t ra t  i zysków  za roit 
1933, podział zyków i udzilenie R udzie i 
D y rekcji ab so lu to rjom . 3) Z atw ierdzenie  pr< 
lim inarza w ydatków  na  rob 1934. 4) U sta­
lenie w ynagrodzenia  d la  w ładz B anku  z w y­
boru- 5) W ybory  członków  R ad y  i K om isji 
R ew izy jnej. 6) W olne w nioski. A kcjonariu sze  
życzący sobie w ziąć u d z ia ł w W alnem  Z gro­
m adzeniu  zechcą złoży ć w D yrekcji Spółki 
A kcy jnej w W ilnie, sw oje akcje  lub dowod) 
depozytow e o złożonych na ] tzeebow anie 
akcjach  w in s ty tu c jach  kredy tow ych , n a j­
później do d n ia  13 k w ie tn ia  1934 r  do godzi­
ny  12-tej w połudn ie  (§  24 S ta tu tu ) .  Upoważ 
niunie n a  praw o głosu w fo rm ie  lis tu  w inno 
być złożone w D y rekc ji B anku  nie później 
jak n a  tr z y  dni p rzed  dniem  W: inego Z gro ­
m adzen ia  (§  25 S ta tu tu ) .

Najprzedniejszej jakości

C E M E N T
T-wa Fabryk Poitland— cem ent

„ W Y S 0 K \  “
o r t z

BLACHĘ OCYNKOWANĄ
Górnośląskich Zjednoczonych hut 

KRÓLEWSKA i LAURA

f  M  ♦  E > E M Ł .Ł ,
Wilno

Biuro Jagiellońska 3, tel. 8-11.
bkłzd Btiejsk’; Zawalna 44.
S tład  i bocznica w łssn*,

ul. Kijowską 8, tel. 999.

Dziś. W schodni tilm

m $ a m i a o
W  następnym  program ie ukaże się najw iększa sensacja św iata

TEiTAMEWT DOUTGRA MABUZE
Znakom ity tw ór genjusza ludzkiego, stanow iący  zen.t techniki.

B IU R O  P O Ś R E D N IC T W A  PR A C Y  P R ZY  
W IL E Ń S K O  - N O W O G R Ó D Z K IE J IZ B IE  

L E K A R S K IE J
ogłnssa konkurs na posadę lekarza  gm innego 
w K iem ieiiszkach, pow iatu  Św ięciańskiego.
B liższe in fo rm ac je  o^az sk ładan ie  podań w 
K an e e la rji Izby  L ekarsk ie j (ńYileńska 25) do 
dn ia  45 kw ie tn ia  b. r.
Słlilffillfliillii

V

I H j h ł

1 «i l L i -
i

pi?i

Hr. Wyifson
J l M i  ' ■ T l  Ł Lhoroby skórne, wene- 

Choroby Bkórnt, wene- ryczne i u.oczoptuowe. 
rycznc i moczopłciowe. Wdeńska 7, tel. 10-67 
WIELKA 21 —  teL 921 od fcudz. 9 - 1  i 4—8

od 9— 1 i 3—8  — —
W. Z. P. 23.

Absolwentka
Sikoły  Prasmysłowej 
po.uutnje p «cy, do 
dzieci lub biurowe], 
szyj- ,  hartuje. Chętnie 
na Kryjard Zgroizenia 
poć P. P do lamini- 
:.trac]l .Srowa*.

Absnlw entka 
U. S. B.

udziela tanio korepe- 
tycyj. Ul St*ra 30 m 1

fI*2Cllu)tl I
dm raap ie  obeziaaŁy > 
rzcitsnkowalcl* prą* 
unyułową, rolr.r ka 
pieczą, samorząóa-ri, 
piń itw jw ą, przywi^S’ 
riecioznawci aąóawy— 
przyjmie i»rac* v '  ■ .« 
rewą w Wilai*. Pv*« 
piowjdza iewlz]*b!lxr, 
i-.ów i r*chaakbw«ię: 
Zgłuszenia du Arfaiial 
strecji ,Słowa* — j»a# 
.Rzeczoznawca"

Pomoc m nauce
lekcje '•orepetycje — 
wfwahklego 4 m, 5 
codziennie gedz. 11 — 1

Dc Kompletu
przedegzaminacyjnego 
do kl. 6 poszozajemy  
jeszcze jnedej esoby 
Zgło izetrii. nl Bikizta  
15 Bursa Akad J. D. 
portj er % skiże

M o u y s t l i f f i
przyjmcie wastjką i» 
bot* w zakres k*',,il* 
unictwa wrłs.uJ*ąc*r *■' 
w y sen s '*  tanie I ?!• 
gancko. Wielka V a . t r

D iler? wy
80 — 120 h ,  lepszej 
gleby — dobre w.irnn 
ki . omnmkaryjne — 
moźl.wte okolic ■ Wilna 
posznknję. — Oferty 
.S ło » o *  dzi« żawa pil­
no dla J. K,

Na Kursy Kroju
1 szycia przyjMC;# * 
czenice za tiastąpa* • 
płat*. Naaka se i i ia*  
Królewska 5— 11

DO WYNAJĘCIA M I E S Z K A N I E
pokoj wielki lnb 2 do wyn>j*cia świeżo 
m oitjs ie ,  s lcueczne — cdremontowane 3 po- 
iw ieżo  odnowione, ze koje i sn hnia na 
wszeiktemi wygoduni: parterzo, wsjście fron- 
Tirfaki 19 4, lei. 3 52 u s e .
— ------------------------ — Ul. Bislostocka Nr. 6-2.

Uczeń
przed matnrą, w cięż­
kich warnnkacb mater- 
jalnycb — ’ pcsxnnn]e 
mieszkinia kąirm do 
połowy czerwca. Może 
kto z pp akademików 
zechce go przyjąć na 
sublokatora i umożli­
wić w ten sposóo zdo­
bycie matnry. -  Refe­
rencje nL rądanie. Ła­
skawe oferty proszę 
nzdtyłać do /rdailn. 
pod ,Maturzysta"

OSUBA
inteligentna poszuka e 
jakiejkolwiek pracy — 
maże samodzielnie ze 
jąć s i f  domrm o sa­
motnych albo przy 
małej rodzinie zna do 
brzc i ucbnlą, brnie
s yć, zna częściowo  
wiejską gospodarkę — 
Swiadec wa i referencje 
w y m g .n ia  saromne — 
nl. Bakszta d. 11 m 5.

U c z e A
b. zdolny, wyższe) ala- 
sy gimnazjom, Wielko­
polanin, posznknję ko- 
repetycyj ze wszystkich  
przedmiotów, n it  wjrłą- 
czając greki, hanem-  
kiego i niemieckiege.  
jestem poparty poważ 
ną rekomendacją. Chęt 
nie przyjąroym miesz­
kanie lob skromne wy 
nagrodzenie. Znajdnję 
się obecuie w przyk­
rych warnnaacb mater. 
jalnych i apelnję o 
pomoc, a życzeo.om 
nczynię zadość. Oferty 
pod ,X." y

P l a c
DO SPRZEDANIA 

340 kw. sąż. przy nl. 
Pańskiej. Drwiedrieć  
się od 3 do 6 Zakre 
towa 5 m 8. Tel. 19 10 
Tamże wydrierżawia 
s ię  OGRÓ } owocowy

SIODŁO"
angielskie, sptcerowe  
okazyjnie knplę tylko 
w dobrym stanie Ofrr- 
ty do Red. snb .A n ­
gielskie*

SYPIALNE 4
z drzewa cyt ynowego,  
jjdaloy (koraplei) — 
blnrko oktzyjnle do 
sprzed nia z powodu  
wyjazdu. Ogiątlać moż­
na cały di leń: Dąbrów- 
skiego lO m 3

AGAWA
dekoracy na nadaje się 
do ogrodów lob par­
ków lab dla ce o t  >ecz- 
niczych do apteki — 
Wiadomość1 Jagielloń­
ska 7 m. 5 godz, 2 — 3 
papoł.

P O K o J
umeblowany, z nlakSę- 
pnjąc*m we ściem ze 
wszystkiemi wygodami, 
do wynajęcia dla sa ­
motnego; Telefon, rad- 
jo. Auiotolska 50 m.2  
tel. 7-94.

DO WYNAJĘCIA 
od 1 maja ctepłe suche 
i słoneczne nreszkeiHe 
składujące się z 4-ch 
pokoi i dwóch salek 
nad bramą. — Wyaokl 
pait»r. — Ul. Dąbrow­
skiego 7

Ż Ą D A J C I E
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znaneg*  
środka ad odcisków

Praw. A. F A K

zquuiono
we wro-ek 3 b, m. na 
nl. Mirkiewlcza pęk 
kinczykćw na kółko 

" mosięznem. Zwrot z*
TJSfWW w yn ig .cd zen iem  do 

Adm dl tkaziciela  
legitymacji 1182

Zginął
pies foztrrler, wabislą  
.Rouny* Odprowadzić 
7 * wynagrodzeniem: 
Bonifraterska 8 m. 11

Zginął pies
s a k a  i&sy taks jipoń-  
sk*, wabi się .Macha* 
Uprasza się odprowa­
dzić Zakrętowi 9 m, 2 
Za wyaegi »dzen.'em

Z1A2 y n a s z l i  
AamiiYstracji  

ofiarą 
na głndulijtą 
w> >S wilaóską

NORMAN SPRENGER 7)

K R W R ^ Y  O K R Ę T
Boeiuan sp lu n ą ł ze złością.
- -  Z abrak ło  rrui proc-hu! F ciek ł pew no! 

No niech go d.jab1' wezmą.' Jeżeli zrob ił w y­
p raw ę wjiław do brzegu, lo  pożarły  go ryby .

O bejrza ł się po kajucie . P rycze  b y ł y  po 
zajm ow ane, a le  n igdzie n ie było widać w iel­
k ie ' po stac i N ew m ana.

— T a ła ta js fw o  do niczego —  m ruknął. 
— Szkoda, że ten  siłacz z w ia i . A to  k to^

Oczy jego  za trzym ały  się na na Jdalszej 
prycZt R ysow ały się na  n iej w półm roku 
ko n tu ry  dużego człow ieka Liucł, pod­
skoczył do pryczy . Pobiegłem  nim,
A le nie był to  N ew m an. B ył to... Cokney ! Ten 
sam , k tó rego  Szw ed p rz y ją ł poprzedniego 
dn ia  n a  nagan iacza , londyńsk i ulicznik....

Leżał na plecach, ch rap iąc  głośno. Roz- 
pu ch n ię ta  Lwarz jego  b y ła  zw rócona k u  nam. 

y b u ch k m  śm iechem .
— To nagan iacz! jGłówny naganiacz 

Szw eda! W czo ra j rano  Szw ed p rz e ją ł go na 
tę s łu ż b ę '

— A wieczorem ujroił nasennym  środ- 
kioiM*! — dodał L inch. 
y f ę  Roz.e.śiniał >ię rów n e ź \ z  „k aw a łu 1 
L.w .-da

Clio. eł;o cho! K a /a ł  :V crbow ac ca- 
*--fo(em  w sadził i J< \ n u  s 'a te k .T o  

.aw iił ' c h i. cha. oŁ?! , \ o ,  Szw ed!

ł.incłi u rw ał nagle, p rzypo  żnaiac solrie 
-yidocznie, że inka  wesołość jes! uieodpow ied 
rir w obca podw ładnego. Tw ajjł y o  stężała , 

ro zk azu jący :głos s ta ł s ic  suchy i

— Do ro b o ty ! —  rozkaza ł — Czego 
wywaliłeś g u h  ? M arsz n a  pokład.

Rzuciłem  się w ykonać rozkaz.
\.ic przy  d rzw iach  za trzy m ał m nie jego

głos:
— Vl idzę, że z ciebie p raw dziw y  m ary ­

narz, —  mc wił oficer. —  W ezm ę ciebie pod 
m oje rozkazy, jeże li F itzg iobon  nie zrobi te ­
go piorw icj. M usisz być odw ażny, jeże li sam  
dobrow olnie poszedłeś na ńaSz s ta te k  ■ Jeże li 
znasz się na robocie i nie będziesz spać  
przy  niej, w szystko bodzie dobrze. A ja k  nie 
— będzie b ie d a !

R O Z D ZIA Ł  \

O K R Ę T  T O R T U R
W czasie k ró tk ie j rozmowy z Lm cheni, 

wy-wnie-kowalem z odgłosów, donoszący ch się 
z góry', że na  pokładzie zaczęła się ju ż  m- 
bota.

Żagle na  środkow ym  m aszcie nie by ły w 
porządku  i o k rę t zm ienił k ie runek . Łódź p i­
lo ta, k tó ry  nas w yprow adził na pełne m orze, 
oddala ła  się te raz  od nas, rozbryzgu jąc  do ­
koła p ianę .

B yliśm y więc na  pełnem  m orzu!
K ilk a  m il za nam i w idn ia ły  ju-i-aze za­

rysy sk a lis teg o  brzegu  i „Z łotych W ró t '1.
Podróż się zaczęła.
Prow ii ca ła  załoga pozry w ała się na no­

gi i p raco w ała  n a  re ja ch  W I t«o jita- 
le i i zacząłem  liiu iąg A  żagle, e .zięku|ac o* 
patrzno.śei że F itzg ih ił Ą fc jL  “J t  z a ję ty  iby

p rzy jąć  m nie sztu rchańccm , lub kopnięciem , 
ja k  to  rob ił wobec innych.

O krę t p rzyśp ieszy ł biegu.
Linch w yszedł rów nież z dolnych pom ie­

szczeń d la  m arynarzy , po  uprzedn ien t w yrzu­
cen iu  k ilku  m aruderów , p ijan y ch , zaspanyTch 
i w ystraszonych  n a  śm ierć. T eraz przy łączy ł 
się do drug iego  oficera , d o da jąc  nam  cnerg ji 
do p racy  doborowymi a rsenałem  po ła jan ek  i 
k lątw .

W  porcie  postaw iono głów ne żagle, ale 
górne re je  by ły  jeszcze nagie i m usieliśm y 
pracow ać, ja k  opętan i.

N ajlepszy  naw et o k rę t pierw szego d n ia  
poi i róży p rzypom ina dom  w arja tów . A le 
„Z ło ta  W ić“  ! Boże! „Z łota W ić“  ! by ła  po ­
dobna dn ia  tego do p iek ła . Chwilowo zręcz­
ność m oja i dośw iadczenie w ybaw iły  m nie 
od złego trak to w an ia . Pom ocnicy k ap itan a  
byli ta k  za jęc i „uczen iem " włóczęgów, k tó ­
rzy p ierw szy  raz  byli na okręcie, że do m nie 
złość ich n ie  dochodziła, A leż zbiorow isko 
h u lta jów  w sadził Szw ed n a  po k ład ! W  życiu  
sw ojem  nie w idziałem  czegoś podobnego!

Cni p rzed tem , an i potem , chw ała Bogu 
nie spo tkałem  czegoś podobnego, tak iego  zbio 
row iska nieszczęśliw ych, chorych, p rze rażo ­
nych ludzi! W iększość z n ich nic um iała 
naztv okrętow ych, inni nie rozum ieli an i sło­
wa po angielsku.

Połow a n ie  o p rzy tom n ia ła  jeszcze od pi- 
ań s tw a  i narko tyków . Je d n i p ad a li, inni 

cierpieli na  chorobę m orską  i naw et metod , 
dw óch ofieeiów  nie m ogły zm usić ich do ro ­
boty. O! D ostali oni bardzo  dobrze tego dn ia  
cd  L incka i F itzg ibbona. Pom ocnicy kap ita  
na  nim znali litości i nie /.ałowMji ^jl 

jt-y  podtrzym ać sw ą rep u tac ję . K ażdy

k az  by ł p odk reś lany  i um acniany  uderze­
niem , lub kopnięciem . Ci, k tó rzy  p ad a li pod 
razam i, by li n a ty ch m ias t podnoszeni a a  ko ł­
n ie rz  i s taw ian i na nogi. Wrsuw ano m u do 
rą k  ja k ą ś  linę  i b ito  ta k  drugo, że zrozu- 
m iat, czego od niego żądano.

T ak ! Ci ludzre um ieli dz ia łać  i uczyć 
p ię śc iam i! Ale, m uszę p rzyznać, że chociaż 
by ły  to  m etody  więcej, niż o k ru tne , zw olna z 
chaosu w yłonił się ja k , tak i porządek . Ivu 
końcow i piei'wszeg '0 dnia , o k rę t zosta ł dopro ­
w adzony do jak iego  tak iego  pi rznęli;u.

Na szczęście pogoda by ła  ładne, lekki 
w ia tr  w ydym ał żagle.

M usiałem  pracow ać ram ię p rzy  ram ieniu  
ze zdrow ym , silnym  m ulatem . O drazu  p o ­
znałem  w nim praw dziw ego m a ry n a rz a ; on 
rów nież zauw ażył, że morzr nie je s t  d la  mino 
now iną. T rzym aliśm y' się więc um yślnie r a ­
zem cały  dzień.

M ulat zakosztow ał już  pięści F itzg ibbo- 
ua , o ezem św iadczył w ielk i siniec n a  czole, 
a  w oczkach, .jego p a liła  się nienaw iść i s trach . 
P o w ta rza ł bez p rzerw y , ja k  wmr.jat:

—  C zy  ty  w iesz, gdzie je s te ś?  Boże mój, 
ależ to  „Źiłota W ie " !  „Z ło ta  W ić " !

N agi u góry  za trzep o ta ły  ale rozw inięte 
żagle.

—  Źle postaw ione! —  szepnął p rzerazo - 
n\ m u la t. Boż-c, co te ra z  będzie!

K a p ita n  s ta tk u , m ężczyzna o o b fidy  
c /a rn e j brodzie, za& rywającoj połow ę jego 
gw arzy s ta ł  d o tąd  w m ilczeniu  na dziobie 
(ta tk u  i p rzy g ląd a ł się  p racy  Rzucałem  

^ h w iln m i n iespokojne spo jrzen ia , w lden inkn  
fej postaci, ale naraz ie  nie zauw ażyłem  w niej 
nic p rzerażającego . W  te j chwili ożyła nagle: 
k ap itan  o tw orzy ł u s ta  i tłodk im  głosem, za­

czął obsypyw ać nas nies;(>otyk:nicmi naw et w 
u stach  m ary n arzy  w yzw iskam i.

Pom ocnicy jogo przycich li, a my, z za ­
partym i tchem , w słuchiw aliśm y się w b luźn ier 
czą, po tw orną , lecz nieom al a rty s ty cz n ą  mo­
wę k ap itan a .

N a tu rę  człow ieku można od razu  poznać, 
po sposobie ła jan ia . Zrozum iałem  t-o tego 
d n ia  i po tem  n ie raz  m iałem  okazje  p rzek o ­
nać się o słuszności tego tw ie rd zen ia ’! *'j

Linch iiap rzyk ład  k lą ł soczyście, pełnym  
i m ocnym  głosom. Jeg o  krzyTk dodaw ał o- 
tuchy , był ja k  udzerzen ie  batem , ręce i no­
gi staw ały się sprawm iejszo, każdy  czuł g roź­
bę w jego słow ach i w iedział, że lu n ch  nie 
zaw aha się p rzed  w ykonaniem  te j groźby.

Ale Linch me w zbudzał uczucia obrazy. 
Był to  człow iek p rosty , ciężki, z g ru b a  w ycio 
sany.

Kiedy' podnosił glos F itzg ibbon , czuło 
się zaw sze coś w strę tnego . M iało się w raże­
nie, że b rudne, cuchnące b ło to  ok le ja  w szyst­
ko dookoła. W  duszy  budziła się dzika, zwie­
rzęca wściekłość.

Te sam e słowa, k tó re  dodaw ały  sp ręży ­
stości w p racy , g d y  w ychodziły  z u s t Lincha, 
daw ały się  w s trę tn e  i ohy dne w u s tach  F i tz ­
gibbona, zapew ne dlatego, że on sam  by ł ło­
trem  i zw ierzęciem , jak iego  rzadko  się spo­
ty k a . Jego  sto sunek  do m arynarzy , by ł po ­
dobny do sposobu tra k to w a n ia  czarnych  n ie ­
w olników  przez  p lan ta to ró w , a  cała jego  po ­
stać  dyszała  dzikiem , sadystyez  iem , ekrucień  
strwoni. A le ła jan ie  k a p ita n a  Sw opa 1 Szczę­
śliw y jestem , że n igdy  ju ż  tego  m e posłyszę! 
N ie p o tra fic ie  w yobrazić sobie nic podobnego! 
Bvło to  coś n ieludzkiego, potw oriW cr!

B luźniorstw a, nie do zn ies ien i;‘i naw et

dla m arynarsk ich  uszu, wymówione cichym , 
m elodyjnym  głosem , były ek strak tem  tak  
n ieub łaganej, niezw yciężonej wściekłości, że 
naw et na jodw ażniejszego  człow ieka przeb ie­
ga ły  dreszcze, a serce kurczy ło się w trw o­
dze.

P a trz y ł na nas: załogę i oficerów , zgru 
pow anyeh przy  dużym  maszem.

— - Go to  znaczy? —  krzykną ł. Mozo za­
snęliście ? P opędzajc ie  tych  psów, popędzi ,i 
cie! Posiać człow ieka do s te ru !  Ten śm ierdzą 
cy ilolencior, żohy on zdechł, nigdy nie stu* 
p rzy  s te rz e !

Słow a, w ypow iedziane rów nym  głosem, 
'podziałały ja k  uderzen ie  bicza.

F ritzg ib b o n  zaczął ok ładać m a j t k ó w  na 
praw o i nalew o, j a k  f u r ia t  —  bez opam ię­
tan ia .

Linch w yciągnął rękę  i ś c i ą g n ą ł  mnie ze 
stosu  lin, na  k tó rych  sta łem :

—  M arsz do s t e r u ' —  ro zk aza1 —  żywo!
Rozumiecie, chyba, że nie czekałem  na 

pow tórzen ie  rozkazu!
e S te r  m iał w ręku  jeden  z ta k  z w a n y  oh 

„strzyżony-eh g łó w " , m łody S tarndynaw ezyk, 
lii ód\tż ego w zrostu . Był b lady , glak  śmierć,, a 
oczy w yłaziły  mu z  orb it, ze s trach u  taki-? 
w rażenie  w ywarły na  nim  słow a k ap itan a

W ziąłem  s te r  z jego d rżących  rąk . On 
był ta k  n iep rzy tom ny , że zapom niał mi poka­
zać k ie runku .

N ie zdąży łby  zresz tą , bo k a p ita n  Swop 
podszedł za m ną i ledw ie położyłem  ręce na  
kterzo, rzucił się na  b iednego ch łopca :

  P rzyszed łeś tu  d la  zabaw y? Go?.
D obrze! J a  ei pokażę, ja k  się zabaw ia  k a p i­
tan , k iedy n a  jego  s ta tk u  ezłow iek%'zasyp ia


